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Donoszą nam z J a r o s ł a w i a :  Licznie ze
brani właściciele gorzelś i producenci ziemniaków 
powiatów jaros awskiego i łańcuckiego, upoważnili 
prezesa oddziału Towarzystwa gospodarskiego, hr. 
Koziebrodzkiego do wniesienia drogą telegraficzną 
wezwania do posłów: ksiecii Czartoryskiego, W y
sockiego i Bartoszewskiego, aby stanowczo wystą
pili p r z e c i w  u s t a w i e  g o r z e l n i a n e j  jako 
zgubnej dla Galicji.

A n k i e t a  c o  do  r o z k ł a d u  k o n t y n 
g e n t u ,  zwołana przez ministra Dnuajewskiego, 
odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie pod przewo
dnictwem szefa sekcji Banmgartn«ra ; prócz tego 
byli ze strony ministerjnun finansów obecni Kory- 
towski i Pokorny. Z galicyjskich członków prze
mawiali : Badeni, Gołnchowski, Katowski, Rosen- 
stock i A rtur Potocki. Następne posiedzenie dzisiaj.

W edłng doniesień peszteńskich, w ę g i e r 
s k a  I z b a  p e s ł ó w  przystąpi w przyszłym 
tygodniu do obrad nad nstawą e n k r o w u i a n ą ,  
ale jej ostatecznie dopóty nie załatwi, depóki nie 
nabędzie pewności, jaki los s totka w Badzie pań
stwa n-tawę wódczaną.

Na wczorajszem posiedzenin k o m i s j i  
w ó d c z a n e j  Izby posłów mówił M a n t b n e r  
(centralista) przeciwko ustawie, kładąc nacisk na 
to, że pomimo przeciwnego zdania ministra finan
sów, przez obniżenie wartości propinacji ucierpieć 
mus: także kredyt hipoteczny w Galicji. R i c h 
t e r  (centralista) przemawiał za monopolem wód- 
czanym. A b r a h a m o w i c z  wykazywał, że dla 
gorzelń rolniczych jedynie odpowiednim jest sy
stem panszalowy. Galicja za konsumcję swoją co 
0ajmniej 9 milionów wieeej zapłaci, a tymczasem 
tar&z j ni  zaledwie można ściągnąć podatki. *®- 
*M*wiali jeszcze przeci * ko ustawie S t y r z e a  (z Bn- 
kowiny) j S z n k l e  (Słowieniec), poczem dyskusję 
przerwano.

W  k  e m i s j i  b u d ż e t o w e j  Izby posłów 
itterpelował S t a r z y ń s k i  w sprawie nawiązkn 
kolei L w ó w - R a w a  z kolejami rosyj*kiemi. Mi
nister B a c ą u o b e m  odpowiedział, że Towarzy
stwo kolei Czerniowieckiej roknje właśnie w tej 
sprawie od dłuższego czasn.

Dep. ksiądz K a t h r e i a  (z Tyrolu) przypo
mniał sprawę polepszenia pensji p r o f e s o r ó w ,  
fungnjących przy d y e c e z j a l n y c h  z a k ł a 
d a c h  i i o l o g i c z n  y c h , obliczając, iż na ten 
cel wystarczyłaby mała stosunkowo kwota 70-000 
złr. Minister dr, G a u t s  c b oświadczył na to, iż 
na’ i^injej w czerwcu br. zostanie uporządkowaną 
zupełnie sprawa kongrny, poczem dopiero będzie 
można p*-ygtąpić do uregulowania poroszonej tn 
kwestji. Minister wyraził nadzieję, ie  jnż na se
sji jesiennej bedzię mógł wnieść odpowiedni pro
jek t ustawy.

P oltńk  doniosła, że „za wdaniem się ks. J e 
rzego Czartoryrkiego t a k ż e  l i b e r a l n i  c z ł o n 
k o w i e  K o ł a  p o l s k i e g o  bedą głosowali za o- 
desłaniem wnioszu ks. L i e c h t e n s t e i n a  do 
komisji szkolnej.“ Stylizowana w ten sposób wia- 
demeść jest s a'ioczeskim manewrem przeciw mto- 
doezecbom, —  tymczasem przecie wiadomo, że 
prawica od początkn była zdecydowaną, odesłać 
^niosek szkolny ks. Liechtensteina do komisji, 
taksamo jak  to uczyni z młodoczeskim wnioskiem 
Bzkoluym dr. H e r o l d a ,  który także przez 
klub Liechtensteina był poparty.

Jak  z Wiednia słychać, o rn is te r  G a n t s e b  
przyrzekł C z e c h o m  założenie szkoły rea lie j
*  Pilzme. usuniecie egzaminów w jezykn niemie
ckim na fakultecie prawniczym uniwersytetu cze- 
•kiego, tndzież kilka szkół przemysłowych i fa- 
chowyeh.

Jak  wiemy, ze wzgledn na astawy robotni
cze utworzony został w ministerstwie spraw wewn. 
d e u a r t a m e n t  a s s k n r a c y j n o - t .  e c h n i -  
e z n y .  W e ił  g Starej Pressy, przygotowuje on 
zestawienie materiału, potrz-bnego ilo onracowa- 
®ia przeoisów wykonawczych dla wprowadzenia
*  życie ustawy o z a b e z p i e c z e n i a  r o b o -
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t  n i k ó w na wszystkie nieszczęśliwe wypadki 
Zarządzony zostanie przedewszystkiem wykaz istnie
jących przedsiębiorstw rękodzielniczych i przemy
słowych, a dotyczące rozporządzenie zostanie wy
dane prawdopodobnie w marcu. Dokładny wykaz 
co do liczby i podziału przedsiębiorstw, potrze 
bny jest w pierwszym rzędzie dla terytorjalnego 
odgraniczenia poszczególnych zakładów asekura
cyjnych. Również przepisana w nstawie nominacja 
Bady przybocznej nastąpi, jak się zdaje, przed d.
1. kwietnia. Rada ta  ma składać się w myśl nsta- 
wy z przedstawicieli przemysłn, gospodarstwa le
śnego, techniki przemysłowej i instytncyj aseku
racyjnych, i jej to mnszą być przedłożone do za
opiniowania przepisy wykonawcze. Zabezpieczenie 
na wypadek choroby wejdzie w życie przed zabez
pieczeniem robotników, dotkniętych nieszczęśliwemi 
wypadkami, albowiem przeprowadzenie tej drugiej 
asekuracji wymaga znacznie więcej czasu. Przy
puszczają, iż zabezpieczenie na wypadek choroby 
będzie mogło być wprowadzone z rozpoczęciem 
przyszłego rokn, drogie zaś zabezpieczenie dopiero 
z 1. lipca 1889.

Z Gdańska donoszą, że niema nadziei, ażeby 
u r e g u l o w a n i e  u j ś c i a  W i s ł y  przyszło 
rychło do skntkn, ze względu na koszta 10 milio
nów marek, jakieby przypadły ni rządy państw 
ościenujch.

Do rosyjskiej Radv stano wniesiony został 
projekt reorganizacji policji lokalnej w g u b e r 
n i a c h  N a d b a ł t y c k i c h .  Dzieuniki donoszą, 
iż utworzyły się oartje w Radzie stann za i prze
ciw projektowi. W interesie państwa przemawiano 
za przyjęciem projektu reorganizacji, który jest 
zanewne ścieśnieniem autonomii i dalszym kro
kiem ku zrnsyfikowauin tych prowincyj.

Dzienniki berlińskie doaoszą, że projekt n- 
stawy n i e m i e c k i e j  o z a b e z p i e c z e n i u  
r o b o t n i k ó w  na starość i na wypadek okale
czenia, jest już na wyl ończenin. Obecn'6 zajmuję 
się komisja wypracowauiem motywów. Po eałko- 
witem wykończeniu przedłożony zostanie projekt 
kandei owi. i po jego aprobacie, prawdopodobnie 
już^ w końca bieżącego tygodnia, Radzie związko
wej. Kiedy wniosek ten przyjdzie pod obrady 
rajebstagn. trudno oznaczyć dokładnie; spodzie
wają się jednak, że nastąoi to w końcu marca, 
przezco obecna sesja racbstagu znacznie się prze
dłuży. Pierwotnie zamierzano ukończyć ją  około 
połowy marca, co jednakże ze wzgledn na ważność 
powyższego wniosku, którego omówienie zajmie 
co najmniej dwa tygodnie czasu, przed świętami 
Wielkanocneui uskutecznić się nie da.

Na jutro naznaczone są w y b o r y  uzupeł
niające do f r a n e n z k i e j  Izby posłów z czte
rech departamentów, nad Loarą i Marną położo
nych. Ja k 'ś  utworzony w Paryżu komitet oodniósł 
na wszystkie cztery mandaty kandydaturę jen. 
B o n l a n g e r a .  pomimo, że jako bę lący w czyn
nej słnżbie workowej, nie mógłby zasiadać w Izbie 
posłów. Chodziło moża o to, aby skłonić Boulan- 
gera do wyst.a denia ze służby i odgrywania roli 
politycznej. Tymczas-m, dość późno, organa rady
kalne Instransingeant i Lanterne zbijają wiadomość 
o kau lydaturze ŁLmlaugera, obwiniają konserwa
tystów i oportnnistów o szalbierstwo w rozno- 
wszeebn anin tych wieści, i donoszą, że Bonlanger 
zaprotestuje przeciw postawienia swej kandy
datury.

W b e l g i j s k i e j  Izbie posłów wystąpił 
F rń re  Orban z zapowiedzianą interpelacją o wyso
kości kosztów u f o r t y f i k o w a n i a  l i n  i r z e 
k i  M e u z y .  M m Lter wojny odpowiedział, że wię
ksza forty kosztować bedą 2 miliony, mniejszo 
zaś milion franków ; nieprzewidziane trudności te
renu mogą wprawdzie spowodować znaczniejsze 
wydatki przy robotach mnra.skich, ale w takim 
razie przedstawione bada Izhie przy wniesienia 
kredytów plany i kosztorysy.

Z R z y m u  donoszą: Ministrowie wojny i 
marynarki wni są w Izbie deputowanych przedło

żenie o kredyt w sumie 24 milionów franków na 
n a d z w y c z a j n e  p o t r z e b y  m i l i t a r n e .  
Projekt ten dawno jnż uchwalony został w gabi
necie i nie został jakiem iś teraźuiejszemi potrze
bami wywołany. W koncentrowaniu 30 statków 
wojennych i 24 łodzi torpedowych francuskiej 
eskadry na morzn Śródziemnem, nie mogą wpra
wdzie Włosi nie widzieć objiwu, wymierzonego 
przeciw Włochom, a do którego one powodu me 
dały, wszelako bedą Włochy iść drogą pokojową; 
jakoż w tem przekonania zc-ządsone zastały tylko 
środki ostrożności. Przyspieszono uzbrojenie kilku 
okrętów wojennych tylko dla utrzymania równo
wagi z Francją  na morzn.

Rząd s e r b s k i  utworzył komisję, złożoną 
z jenerała Leszanina, dwóch pnłkowmzów, repre
zentantów wszystkich ministerstw, tndzież techni
ków i jednego adwokata, która ma wynracoT 
plan nowego terrytorjalnego podziału Serbii, tak 
mianowicie, aby nowy podział administracyjny 
zgadzał się ile możności z podziałem wojskowym, 
aby administracja szybką i tania była, tndzież aby 
iuteresa lokalue uwzględnione zostały. Ma oraz ko
misja ta  zbadać, czy należy obwody i powi_ty na
dal zatrzymać, ezy też jedne lub drngie znieść 
dla uproszczenia administracji.

B u ł g a r s k i e  k o ł a  w o j s k o w e  oświad
czyły się ostatecznie przeciw f o r t y f i k o w a -  
n i n  B n ł g a r j i  w różnych punktach, a to dla 
braku dział wałowych, a zaoewne i z tego pr>wo- 
du, że Rosja mogłaby w fort-fikowanin, zwłaszcza 
m iast nad innajokieb, opatrywać naradzenie trak ta
tu berlińskiego. Tylko załogi nad Dunajem i nad 
morzem zostają obecnie pomnożone.

Zresztą zarządzono, aby każda wielka wieś 
nawet w czasie pokoju otrzymywała swoim ko
sztem w ó z  p a r o k o n n y  pod transoorty woj
skowe; wóz ma być wedłng wzorn wojskowego, a 
konie zawsze należyoie karmione. Na wiosnę na
stąpi naprawa dróg, zwłaszcza prowadzących przez 
Bałkany, tndzież rewizja wszystkich mostów.

Korespondencje „Gaz. Karod.“
P r a g a  czesk a  22. lutego.

( X )  Na porządku dziennym mieszkańców 
Pragi w dniach ubiegłych stały dwie sprawv: 
Kwęgtja szkoły konfesyjnej tj. wniosku ks. Liech
tensteina i koncert Ctajkowsk igo, zaakomitego 
kompozytora rosyjskiego, T s t&  kto, w których 
obie -prawy się toczyły, wielka sala Rady miej 
skiej i Rudolfinnm, zapełnione były szczelnie pa 
blicznościa.

Jnż  przed kilka dniami ogłosił jedyny z a 
stępca Niomeów praskich w Radzie miejskiej dr. 
Beudiener pisemaie burmistrzowi dr. Szolc.»wi, 
że na najbliższem posiedzenin koleginm przedłoży 
rezolucje, skierewauą przeciw wnioskowi Liechten
steina. Posiedzenie koleginm praskiego odbyło się 
wiec w poniedziałek wobec liczuie na galerjach 
zebranej publiczności. Po przeczytaniu rezolncji 
dr. Bendienera, podał taką samą petycję tylko 
obs irniej motywowaną, przewódca mlodoczechów 
w Radzie miejskiej dr. Podlipny, a oprócz tego 
przeczytano i trzecia wyszłą z niedzielnego zgro
madzenia mlodoczechów na Zofinie, a podpisaną 
przez dr. Strakatego. Po umotywowanin rzeczy 
przez dr. Bendienera, zabrał głos dr. Szkarda, 
wykazując, że sprawa taka nie należy do Rady 
miejskiej, lecz do reprezentacii krajowej we Wie
dniu, która z pewnością gorliwie się nią zajmie. 
W zasadzie zgodził sie dr. Szkarda z rezolucjami 
przeciwko wnioskowi Liechtensteina i sam świe
tnie motywował niewłaściwość ezkół konfesyjnych, 
lecz Radzie miejskiej odmówił kompetencji orze
kania o tem. Dr. Podlipny podniósł, że tenor je 
go rezolucji jest o wiele dosadniejszy. Koleginm 
uie usłuchało przestróg dr. Szkardy, lecz powzięte 
uchwałę, aby wniosek dr. Podlipnego przeka/ać 
do zbadania Radzi* miejskiej z obowiązkiem 
przedłożenia sprawozdania na najbliższein zebra
niu. Krok ten, zwłaszcza że koleginm poszło za 
radykalniejszym wnioskiem Pedlipuego i czerwoną

rezolucją zebrania na Zofinia, biorą tn za zła po
ważnym ojcom miasta.

Drngą nouvcllc du jour  był koncert Piotra 
liii Czajkowskiego. Odbył on się w niedziele wy
padł świetnie. Sala koncertowa w Rndolfinum 
była aż do zbytku przepełnioną. Utwory orygi
nalne mistrza, pod batutą tegoż, wykonała orkie
stra teatru narodowego niezrównanie, kompozycje 
zaś fortepianowe i skrzypcowe odegrali po. Siloti, 
pardon  szlectic Siloti (a słowo szlachc .e ma u 
Czechów wielkie znaczenie) i flalirz bardzo sta
rannie. Siloti jest niezawodnie najlepszym inter
pretatorem dziel swego mistrza na fortepianie, Ha- 
lirz zaś, pierwszy skrzypek teatru Wajmarskiego, 

p rażan in ,  okazG skończoną technikę w stosunko
wo bardzo trudnych utworach Czajkowskiego.

Entuzjazm publiczności był nie do opisania. 
Kilkanaście wieńców ofiarowały różno korporacje 
praskie jako nagrodę jonialnemn kompozytorowi 
słowiańskiemu.

Czajkowski dał jeszeze jeden koncert wczo
raj w teatrze narodowym, przyczem wykonano 
prześliczny balet „Labutie jezero* (Jezioro łabę
dzie) z muzyką Czajkowskiego, przypominającą 
nam rzewno melodje ukraińskie.

Ponieważ kompozytor za obydwa koneejty 
wcale żadnego wynagrodzenia przyjąć nie chciał, 
ofisrowała mn dyrekcja teatru cenny prezent w 
upominkn. O jakichś rosyjskich demonstracjach 
podczas pobytn Czajkowskiego w Pradze, na któ
re pisma niemieckie jnż naprzód się cieszyły — 
wcale mowy nie było. Czesi przyjmowali^ Czaj
kowskiego nie jako Moskala, ale jako jsnialnego 
kompozytora, któremu jako takiemu cześć się 
należy.

W  teatrze „Ottelo* przynosi kasie tea tra l
nej jeszcze ciągle znaczne dochody, a panu Flo- 
rjańskiemn nznania godne pochwały. Na jedena- 
•tem przedstawieniu, był teatr tak pełny jak ni 
pierwszym, ale bo też staranność, z jaką dzieło to 
w taatrze naszym wystawione zostało, świadczy o 
sumiennej pracy i artyzmie dyrektora Szuberta. 
Tylko w personaln operowym zanosi się na jakieś 
zmiany. Znakomita primadonna panna Sittówna, 
wyszedłszy za mąż za zamożnego obywatela pra 
skiego p. Petzolda, chce się ed sceny asnnąć. 
Pani Parscbowa, następczyni Arklowoj, nic może 
wszystkim żądaniom podołać. Panna Lanscbmann, 
wyborna subretka jnż kilka la t  ehornje. Panna 
P an tner  chce także wstąpić w ślady Sittównej. 
Pozostają więc tylko młodziutkie i niewyrobione 
s i ł y : Kawalar, Lanterer i Wesela, a że w szko
łach śpiewa w Pradze nie widać, aby wschodziła 
jakaś gwiazda tea tra lna  z takie mi zdolnościami, 
jak ich tea tr  narodowy potrzebuje,- więc zły jo3t 
horoskop co do śpiewaczek dla opery narodowej. 
W personaln męzkim nbył nam Lew i Stowpnicky, 
wyborni reprezentanci partyj barytonowych, a z 
tenorów Wawra się zużył. Wesoły forsuje jnż ty l
ko ładnym głosem, Souknp ma weiąż tremę. Po
zostaje więc jedyny Florjsński, i na nim ciążyć 
będzie główne zadanie utrzymania dobrego i wy
trawnego repertoarza.

Towarzystwo polskie akadomiekie „Ognisko* 
w Pradze, nczeiło karnawał urządzeniem wieczor- 
kn z tańcami w sali zollńskiej. Wieczorek wy
padł znakomicie.

„Klnb polski* nkonstytnował się na swem 
doroeznem żebranin, wybierając ponownie p. S ta 
nisława Towarnickiogo prezesem, zaś p. Adolfa 
Witba wicenrezesem. Do wydziału weszli pp Seidl 
jako sekretarz, Knauer skarbnik, Michta biblio
tekarz, Dębiński gospodarz, dalej Strohscbneider, 
Hofmann i Sndlitz.

Z obecnej sytuacji.
Natura wysila się, ażeby działać tamnjąeo i 

chłodząco na p"lił yków, trawionych ciągłą gorą
czką. Słońce poduio-ło. sie jnż dość wysoko na 
nLbie, lecz nie mieliśmy dotychczas ani jednego 
przemijającego błyskn wiosny ; mrozy trzymają 
wszystko na uwięzi, i zewsząd dochodzą tylko wie
ści o nawalnych śniegach, które wszelki rnch 
tamują. I my także jesteśmy dziś bez wszelkiej 
komunikacji z Zacboiem.

Pociągi krakowskie nie dobiły do Lwę- 
wa, listy i pisma nie doszły nas do południa — 
chwila w której to piszemy — i następuje przy
musowa pauza, niecierpliwiąca zdenerwowanych 
polityków, tęcz obdarzająca nas ta k ie  pauzą wzglę
dnego wytchnienia.

Dynloi atyczne poroszenie sprawy bułgar
skiej przez Rosję i złe koniec końeiw przyjęcie 
podstępnych jej pronezycji, zadrażniło wprawdzie 
sytnację na całej linii, nie doszło jsdsakże  do
tychczas do tak krytycznego punktu, ażeby mo
żna wyrokować, ie  pokój nie da się jnż długo u -  
trzymać.

Nawet z Budapesztu, gdzie nt-jgoręcej rzeca 
biorą, otrsymnje Pol. Corr. list, ie  im . w pow - 
żnych kołach politycznych wywarła korzystne wra
żenie propozycja rosyjska, o tyle przynajmniej, o 
ile domaga się. ażeby kwesiję bułgarską z dzisiej
szego jej zabagnieaia wydobyć.

Ż Berlina piszą do Pol. Corr. o najnowszym 
artyknle Nordd. A llg. Ztg  , który tak słusznie wywo
ła ł w Wiednin zda mionie. Korespondent stara się 
w ytłum aczyć, że artykuł ten nie oznacza żadnej 
dyferencji w polityce Niemiec i Anstrji. Korespon
dent widocznie inspirowany twierdzi, że ks. Bis- 
mark chce kroki Rosji n Porty wspierać niejako 
platonicznie, pozostawia jednak wsz*lką inicjatywę 
w sprawie wschodniej Anstrji, a kończy ubolewa
niem, ie  polityka cara jest tajemniczą i chęć 
otrzymania pokojn zaledwie gdzieniegdzie prze
bija się w jęgo słowach, ale nigdzie w czynie.

W Rzymie są. jak się zdaje, stanowczo zde
cydowani, propozycje rosyjskie odrzucić. Wedle 
najnowszych wiadomości, które ztamtąd dochodzą, 
rząd włoski nie ma zamiaru przyłączenia się n a 
wet do platonicznego oświadczenia mocarstw, któ
re później znżytkowaneby być mogło przeciw wol
ności Bnłgarji. Crispi uważa pobieranie rosyjskiej 
propozycji za niezgo ine z tradycją włoską, a E u 
ro >a powinna sobie tylko życzyć, aż*by Bułgarzy 
wzorowy własny rząd utrzymać mogli.

W S"fii groźby i podżegania rosyjskie, jakie 
i w komunikacie Prawił. W iestnika  tak wyraźnie 
są zawarte, me wywarły żadnego wrażenia, a po
zycja ks. KobHrskiege ma być niezachwianą.

Awantura ze zniżką rubla zaczyna przybie
rać groźną minę formalnego bankructwa Rosji. 
Journal de St. Petcrsb., powołując się na spe
cjalne depesze z Berlina, s ta ra  się wprawdzie 
wmówić w świat finansowy, że nagła zniżka knrsu 
rnbla na giełdzie berlińskiej wywołaną została 
jakimś wyrokiem przysięgłych w procesie mo
skiewskiego towarzystwa nbezoieczeft „Yictoria* — 
lecz temu n iz t  me wierzy. Gdyby powód był tak  
specjalny, byłyby się knrsa znowu nodniosły, tym 
czasem knrsa te spadają coraz bardziej.

Prawdziwsze motywa przytacza ’Beri Botrs. 
Courrier. Gwałtowny spadek rnbla. przypisuje on 
wprost brakowi wiary w kredyt Rosji i powiada, ie 
niedowierzaniu temn kres położyć może tylko jakaś 
energiczna manifestacja ze strony tego państwa. 
Manifestację tę opatruje B o r t Courr. w sforunn- 
łow&uin propozycyj w s .raw ie  bułgarskiej, lecz 
gdy i one raczej do zniżki m i  do polepszenia knr
su się przyczyniły, widać wiec, ie  tylko < bawa 
przed przymusową redukcją wartości rnbla, czyli 
ponrostn przed b&nkrnctwem, wpłynęła dziś na 
tak  znaczną jego zniżkę.

Zaufanie do siły finansów rosyjskich od
bierają jeszeze bardziej głosy pism rosyjskich, 
rozbierających finansowe projekta Wysznegradz- 
kiego, co do mtanowienia faknltatywnej walnty 
kruszcowtj, czyli uprawnienia transakcyj, zawie
ranych wyłącznie na monetę brzęczącą.

„Urzeczywistnienie projektu tego —  pisze 
Mosk. Wied. — może zachwiać kredyt państwo
wy i tego się też obawiamy. Kredyt nasz opierał 
się, jak wiadomo, na dwu głównych podstawach: 
na zapewnionej na samych biletach kredytowych 
wymianie ich monetę brzęczącą, a następnie na 
nadauin im w granicach państwa wartości równej 
srebru. Konieczność państwowa zmusiła do wstrzy
mania wymiauy. Czyż nienależy więc uniksć wszyst
kiego co mogłoby zachwiać i drugą peditawę, na- 
dajacą kawałkom papierń wartość istotnych pie
niędzy? Cóż przemawiać bedzie za biletami kre- 
dytowemi, gdy pozbawione będą ostatniego warun-

Łowy na niedźwiedzia.
(Z  notatek m yśliw ego).

(Dokończenie).
Opisuję ci, kochany Ludwiku, wszystkie to 

drobiazgowe Siczegóły, bo wiem, że one prawdzi
wego myśliwego interesują. Zresztą, zapisano było, 
ie  dzień tsn  miał być dla urnie fortunnym, bo 
po załatwienin się z niedźwiedzicą założyliśmy je- 
siczo gounem polem, jak tam nazywają, t. j .  ru
chomą obławę na łosie.

Stałem na skraju drogi przy leśnej polance 
nieopodal sań, które na nas czekały. Jed en  z ło
si, ogromny samiec, zbił jię z obranej drogi 
krzykiem chłopów, sań pilnuj 'cycb, i wypadł na 
czystą polankę o 93 kroki oiltmuio.

Słysząc tak blisko gwar lndzi, nie mogłem 
się zra* zdecydować na strzał i dopiero, gdy loś 
dobiegał już z przeciwnej strony do kniei, pocią
gnąłem za cyngiel.

Zwierz wpadł *  gąszcze i za chwilę nsły- 
sta łem  łamiące się snche wierzchołki pospuszcza- 
hych drzew. Łoś leżał o 20 kroków w gąszczu, 
przeszyty na wylot knlą, która mu przeszła sa- 
tosjm środkiem komory.

Rad byłem z nbitia po raz pierwszy tego 
Ogromnego zwierza, ale przyznam się, że chociaż 
Później parę jeszcze łosi położyłem, mało to jo- 
Cnak na mnie zrobiło wrażenia i awsze pozosta-

mi uczucie, że strzelam do jakiegoś domowe
go zwierzęcia.
dni kUka °n r i ,C&°^ ®adziwiłmont pozostawaliśmy 
śliwekich’ w n a°BZl C się do różnych domków uay- 
w-isch, którech 8i°-Wica.oh. Kołkach i innych 

■ łosie i dziki kCt ó r ł nifZW’8* n'e pomnę. Biliśmy

piero rozpocząć ua Polesiu w ordynacji dawid- 
gródzkiej, dokąd dopiero w połowie lutego przy
byliśmy.

W s a r n m  Dawidgródku polowanie inny cha
rakter przybrało, głównie z tego powoda, że tam 
jest skład sieci i parkanów, którerai ostępy obrzu
cają. Niemała jest przy tem robota, gdyż samo 
przywiezienie sieci wymaga kilkudziesięciu powó- 
zek i parnset lndzi.

Ostęp trzyma w obwodzie 4  do 5 wiorst, a 
wszelka zwierzyna, obrzucona siećmi mnsi konie
cznie być do szczętu wybitą.

Wyznam ci wszelako, iż mi jedna rzeez 
bardzo sio nie podobała, a mianowicie: że z oto
czonych 20 lub 30 dzików zaledwie 6 lnb 8 padało 
pod strzałami, reszta zaś, a mianowicie warchlaki, 
były przez psy rozciągane, albo w sieciach zabi
jano kołami.

Na Polesiu położenie lasów zupełnie odrębny 
posiada charakter. Po większej części są to nie
zmierzone bagn.ska, w zimowej porze, przy tęgim 
mrozie, zaledwie do przebycia możliwe, pokryto 
krzakami łozino wemi, tn i ówdzie zaś wysoką 
trzciną. Uważałem, że po zapuszczenia psów i po 
pierwszych strzałach stada dzików rozbijają się, a 
młodsze zwłaszcza sztuki przepadają pod łozami, 
zkąd je dopiero pojedyuczo osy muszą wypierać.

Na tych polowaniach ginie też niemało psów, 
p ;y stanowienm howiem pojedynków zawsze one 
kilku z nich ostremi kłami rozszarpią. Zwykle 
najdzielniejsze psy ofiarą tej walki padają.

Dziwną też rzecz zauważyłem w nrządzanin 
kotlin przez dziki poleskie. U nas, jak  wiadomo, 
dziki co Iziennie przez lndzi lnb bydło poruszane 
i z kniei do kniei przeganiane, zaledwie na j*dną 
dobę rozkopnji sobie kotliny, i rza lko do jednej 
i t*j samej wracają. Inaczej się dzieje w spokoj
nych lasach Polesia. Tam na własne oczy widzia
łem obszerne, że tak powiem, miednice, trzciną 
wysłate, gdzie spoczywała razem cała młodzież, 
stado składająca. Taż cbok dwie lub t r i j  kotlin ;

służyły na schronienie dla macior, a moża i po
jedynka, stada się trzymających.

Wszystkie kotliny rozkopywano były pod ło
zami, które tworzyły niejako dach nad niemi. 
Kotliny zaś grubszych sztuk zawsze tak byłjr 
urządzone, że zwierz, leżąc w nich, mógł mieć 
widok m miejsca więcej otwarte, zkąd łatwo mn 
było wypatrywać zbliżająca się jakiegokolwiek ro
dzaju niebezpieczeństwo. Kotliny te widocznie 
urządzone były na stałe legowisko. Co najdzi
wniejsza, szły od nich ścieżki na kilka kroków 
dłngie do miejsca, gdzie dziki składały swoje nie
czystości. Tu ostatnia okoliczuość od dera co do 
dzikich świń zarzut niechlujstwa, tak  słusznie 
przypisywany świniom domowym.

Gdym czynił ks. Leonowi nwagę, że nale
żałoby raczej dziki, w sieciach uwikłane, przepu
szczać .niżeli kołami nbijać, objaśnił mnie, bar
dzo słusznie zresztą, że dzików w tych stronach, 
dzięki sprzyjającym okolicznościom, nigdy nie za
braknie, a tymczasem chłop, który tak  ebetnię 
idzie do ustawiania sieci, odmówiłby tej nosługi, 
gdyby nie nadzieja, ie  tym sposobem oswobodzi 
się choć w części od ogromnych szkód, jakio im 
dziki wśród lata pe zbożach zrządzają.

Co do psów, używanych na dzika i niedźwie
dzia, to, oprócz dzielnych ogarów, Widziałem mnó
stwo wiejskich kundlów, które nie goniąc za g ło 
sem, idą po bokn goniących egarów i po dogoa- 
gnin zwłaszcza dz‘ka szarpią go odważniej nawot 
i skuteczniej od osów rasowych.

Kundle wybierane są i  pomiędzy pBów wło
ściańskich. z któremi chL>oi przez całe lato pil
nują necami swych zasiewów w licznych zwłaszcza 
polankach, po leaie rozrzuconych. Skoro tylko któ
ry z tych stróżów odznaczy się dzielnym naciera
niem na zbliżające się stado dzików, zaraz go do 
psiarni dworskiej nabywają.

Za mojego pobytn nie zdarzyło się jakoś, 
aby p y nanrawdę szarpały niedźwiedzia. Widzia
łem, że ilekroć piei zbliżał się de niego, nie

dźwiedź zatrzymywał się i goniąc za psami, od
pędzał je  chwilowo, poczem pogoń na nowo się 
roznoczynała. Niezależnie wszakże od tego, zape
wniano mnie, że zwykle psy wyrabiały się i wy
rabiają przy targanin niedźwiedzia i żo tylko 
w tym roku dzielniejszych szermierzy potracono.

Opróez głównych oolowań, zakładaliśmy cza
sem i na drohniejszą zwierzynę, i wielki* miałem 
ukontentowanie, gdy mi się zdarzyło ubić kilka 
zajęcy biedaków, kolorn śnieżnego z płoweun za
led w ie  zabarwieniem na końcach nszu i skoków.

Próbowaliśmy t»kże obławy na jarząbki, ale 
się nam nie adata. Twierdzą miejseowi myśliwi, 
że do tego trzeba dnia pogodnego i takiego, w któ- 
rymby drzewa wolne były od okiści; takiego zaś 
dnia doczekać się nie mogliśmy.

Polewanie na jarząbki odbywa się za pomo
cą zwykłego naganiania, a większa cześć jarząb
ków. odleciawszy na kilkadziesiąt kroków, siada i 
przytula się do gałęzi jodeł. Obławnik wówczas 
chodzi wokoło drzewa, nienstanie hukając, co tem 
więcej zuiewala ptaka do przyczajenia się. Gdy 
zatem kaieja przegoniona i przelatujące jarząbki, 
o ile można, nbite zostały, myśliwi wchodzą w 
gąszcze, kierują# się głosami tej części obławni- 
ków, która pozostała w kniei, pilnnjąc zapadłych 
na drzewach jarząbków i tam je bez żadnej t rn -  
dnośc ubijają.

Kończąc niniejszy opis, mnszę jeszeze zau
ważyć, iż mocno mnie dziwiło, że w polowania na 
niedźwiedzia, obdarzonego tak ogromną siłą, tak 
mało się zdarza stosunkowo wypadków, pomimo, 
iż zwierz ten czestoWroć rozjuszonym bywa przez 
psy lnb odniesione postrzały. Co prawda, ie  głó
wna zasadą jest, aby do niedźwiedzia strzelać n 
możliwie aajkrótszą metę, co zwykle b e t  tru 
dności daje się przeprowadzać w praktyce. N ie
dźwiedź nie pierzcha łatwo przed człowiekiem i 
najczęściej, nie bacząc na stojącego myśliwego, 
idzia prosto obraną przez siebie drogą. Przy zi
mnej krwi zatem strzał musi być niezawodnym.

Pomimo to parę la t  temu zdarzył się tam 
wyp&aek, w którym jednym z głównych bohaterów 
był właśnie strzelec, dodany mi na ciąg łowów 
do nsłngi, czyszczenia broni i noszenia zapaśnego 
sztneera.

Dwóch panów i dwóch strzelców księcia za
jęło wskazane miejsca na stanowiskach. Niedźwiedź 
poruszony przez dojeżdżsczy, poszedł w ich k ie
runku. Jeden z myśliwych strzelił i ranił zwierza, 
ale draga lnfa go zawiodła. Jednocześnie towa
rzysz owego myśliwego z przerażeniem przekonał 
się, że mu oba kapiszony, zbyt wielkie w stosnnkn 
do kominków, pos >adały.

Niedźwiedź w jednej chwili począł gonić 
w około dębu dwóch strzelców, towarzyszących 
myśliwym.

Timoch, mój właśnie strzelec, był drugim z 
kolei w tej strasznej gonitwie. Zdawało się, żę on 
pierwszy padnie ofiarą rozwścieczonego zwierza, 
tymczasem na nieszczęście, a raczej na szezęście, 
pośliznął się i padł tnż przed niedźwiedziem, któ
ry w biegn przeskoczył przez niego, w tejże  sa
mej chwili dobrał się do jego towarzysza.

Zapadłszy na pochwyconym strzelcu, potar
gał na nim całe odzienie, róg myśliwski pogryzł 
i po chwili oddalił się o kilka kroków. Obejrzaw
szy się, znów powrócił do swej ofiary i po dwakroć 
jeszcze oddalał się i wracał, pastwiąc się nad le
żącym.

Nareszcie um knął przed zbliżającymi się do- 
jeżdżaczami.

Gdy przybieiono na ratunek poranionemu 
strzelcowi, leżał on bez przytomności, obrażenia 
jednak były powierzchowne tylko i niezbyt groźae.

Po ty na wypadku dwa miesiące 6trzel#c ów 
przeleżał w łóżku, gdyż mn niedźwiedź ciężarem 
swym dwa żebra złamał.

Dziś strzelec ten żyje, zdrów jest zupełnie i 
z tem większą zawziętością wyprawia zię na nie
dźwiedzie. M . d t  F tóaL
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Angielskie ptftszeie gamo we od 6 t l  Kołdry wełniane 1 kocyki do
Kalosze męzkie i damskie. podróży od 4 zł. 50 ot.

v P led y  i sza le  dam skie.
Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. Kufry podróżne i torby.

Koszule m ęzkie, kołnierzyki, R ękawiczki angielskie (Kiwa) 
manszety i koszule nocne. w ceuie 1 zł. 40 ct.

Krawatki angielskie. Cylindry I kapelusze filcowe
Necesalry męzkie do podróży. miękkie i twarde.

GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Lutego 1888.

ku ich wartości? Ja k ie  oddziała na kredyt pań
stwa pobór monety brzęczącej podług cen kurso
wych, czyli innemi słowy to lz n a m e  przez tam 
rząd, in  kredytowe rnblo nie warte są tego sto
pnia zanfania. jakiem darzy je naród?"

Now. W remia  tak  zaś pisze w tym  aamym 
przedmiocie:

„Dawniej od r. 1812 do 1839 transakcje na 
monetę brzęczącą były dozwolone, ale sytnacja 
ówczesna była całkiem róiną od dzisiejszej. Asy- 
g n a c j e  traciły na wartości w porównania ze sre
brem, w-miarę wzn stn ich ilości. Skarb przyj
mował je podłng kureń nst*n*wianego corocznie, 
a chociai tranzakcje dokonywały się na asygnaty, 
to jednak nominalna ich wartość ulegała zmia
nom. Obecnie rnble kre lytowe maią knr* przy
musowy, którego asygnaty nie miały. Zniesienie 
tego kursu przy sałatach, wypływających z umów 
sawartycb na moneta brzecząea, m m i w ły n ą ć  
na zmianę wartości rubla kredytowego. Pannjąea 
nienfuość dla rubla kredytowego pomnoży tranz- 
tkcje  na monetę brzarząeą, spłacana rublami po 
oenie kursowej, zaś dopłaty, wypływające z różnicy 
knrsu, mnszą w opinii publicznej oddziałać nieko
rzystnie na wartnść rubla kradytowego.*

„Obacnia wywóz złota i srebra znacznie prze
wyższa dowóz, a orzekazy rzą 'ow e i osób prywa
tnych na banki zagraniczne bardzo Bis roz iowsie- 
e miły W takich warnnkech niepodobna chyba 
zwabiać i utrzymać w krają minety brzęczącej, 
bas stopniowego umarzania biletów kredytowych, 
bo zbyteczna ieb ilość wypiera monetę brzęczącą 
z obiega.

.Upoważnienie de trznzakcyj na monotę brzę
czącą, z prawem »płaty w biletach kredytowych 
podłDg knrin, obudzi niewątpliwie pośród publi
czności podejrzenie, że to je i t  pierwszy krok do 
dewalnacji, czyli deprecjacji z urzedn rubla kre
dytowego. D L ie fo  też naleiy  obawiać zię, te  śro
dek tego rodzaju oddziała szkodliwie na knri r u 
bla i wsielkioh obligów i akcyj, wypusiczanych na 
ruble kredytowe. Opinia pobliczna ju t  t*raz nie
pokoi się eo do dalszych losów rubla kredytowego. 
Wprowadzenie tranzakcyj na monetę brzęczącą 
•potegnje ten niepokój i zachwieje zauf&uie do 
rubla kredytowego — zaufanie, utrzymywane ja- 
szsze przez przymniowy knri rabla.*

Je z • li taką jest  opinia pism aauaego carstwa, 
to t rn d n o , a ta b r  zagranica patrzyła się bardsiaj 
różowo Ba ztan finansów roayjikich.

Galicyjskie Tow a rzystw o  kredytowe 
ziemskie.

i i i .
P. Adana Marassó zastępca delegata towa- 

rzystwa kredyt >wego z powiatu Brzeskiego, wy- 
ebodząe z założenia, że obecnie hipoteczne obcią
żenie dóbr w Galicji, w stosunku do wartości h i 
potek, je s t  bardzo niekorzystne, bo wynosi jnż o- 
koło 80 pret., przedłożył dyrekcji rzeczonego to 
warzystwa dwa wnioski, z których pierws/.y tyczy 
■ię przeprowadzenia konwtrtji ,  a drngi kolonizacji 
wewnętrznej, czyli tak zw. n nas parcelacji wiel
kich poaitdłeści ziemskich na mniejsze posia
dłości.

I, Co de konwereyj zaznacza wnioskodawca, 
ia chodzi oin głównie o te aby ataly się one jak 
nijogólniej-zemi i w tym eeln proponuje: a) aby 
zarząd towarayatwa upoważnionym anstał do prze
prowadzenia konw tr t j i  z urzędu wazyatkicb 5 pret. 
wierzytelności na 4 pret.; b) aby dla zapewniania 
konweraji dalsza emisja 41/ ,  pret. pożyczek zu
pełnie zaniechaną została ; c) aby zarząd posta
rał aię e uchwalenie przez Rad* państwa nowalii, 
na podstawie której adnotacja b i pot. przy dawniej
szym skrypcie pożyczkowym wystarczałaby do 
przeprowadzenia konwersji, a uciążliwa hipotako- 
wanie nowego akryptn i wykreślanie dawnego s ta 
ło się sbytecznem ; d) aby zarząd z«oł»ł wszyst
kich posiadaczy lietów zastawnych w celu wypeł
nienia postawionego przez rząd waruikn, aby knn- 
wertający nie potrzebowali, jak  dotąd opłacać 2 '/ j  
pret. prowizji, po zpłzcenin 5 pret. długu, eo zna- 
eanie utrudnia przeprowadzenie konw ersji ; e) ahy 
nareszcie zarząd postarał «ię o da ls r t  przedłożą 
nie w drodze prawodawczej us tany  z dnia 11. 
ezerwea 1881, uwalniającej skrypty k mwariyjne 
ed ponownych opłat skarbowych.

II. Co do parcelacji wielkich obszarów na 
mniejase, uczynił p. Maras-ó następtijąoy wnioiek: | 
.Ogólne zgromadzenie delsgatów m h e a l i  zmianę 
statutu w tyui kiernukn, iż na p n y s i łu ść  nie 500 
• łr .  lecz 50 złr. ma być minimum zaciągnąć się 
maj»eej pożyczki, a członkiem towarzystwa kredy
towego może być każdy właściciel hipoteczny, 
którege wartość hipoteki 100 złr. przenosi. P rzy 
jęcie tej zasady pocisga za sobą potrzebę zmia
ny stylizacji §g. 1., 2., 89. i 91. statatów. Zm ia
ny te jednak nie pociąeają za aobą potrzeby ze- 
iwolenie ssjm a, ponieważ cel zakłada nie zostaje 
przez powyższe rozszerzenie zakresa działania 
zmienionym, jak  to zastrzega §. 90. Z powoda, iż 
m tuipnlacjn  przy wydawanin drobnych poży zek 
listami zastawnemi je s t  zupełnie odmienna, jak 
przy większych, powinien być osobiy oddział i o- 
•obny dyrektor dla tego oddziała uHanowiony. 
Zresztą żadna zmiaaa, ani w ustroju towarzystwa 
kredytowego, ani w nstrojn dyrekcji lob rady nad- 
zorosej nia sdrja  się być potrzebną.*

Dyrekcja towarzystwa, po n a leżyem  zbada
nia powyższych wniosków, przedłoży tegoroesnemu 
zgromadzenia delegatów, które odbędzie się za 
kilka dni, swoją opinię, która w s t r a s z e n i u  tak 
opiewa:

Przeprowadzenie z nrzędn kouweruji 5 pret. 
wierzytelności na 4 pret., wymagałoby wyeofauia 
z obiegu wszystkich 5 procentowych listów, a 
wprowadzenia w obieg takiej snmy listów 4 pret., 
która odpowiadałaby wysokości Diesnłacnnyeh j a 
szcze 6  pret. kapitałów pożyczkowych Przy oba- 
enym niskim knraie listów 4 pret- nie trndno 
przewidzieć, że wprowadzenie na targ giełdowy 
kilkndsieiięein milionów takich listów doprows 
gaiłoby do znpetnego ich zdeprecjonowania. Bó
żnica przeto między wartością kursową 5 pret. l i 
stów a 4  pret., obecnie przeszło 10 pret.. wyno
sząca, wzrosłaby znacznie, a p. Maras 6 nie w y
kasuje źródła do pokrycia tej dyf*ren-ji. Ponie
waż nie mo«na przypuszczać, aby pokrycie jaj na
stąpić mogło przez dopłatę gotówką ze strony 
właścicieli, przeto pozostałoby jako je iyne  źródło 
ndzialaiie  potyczek dodatkow yeh w 4 pret. listach, 
i to w wysokości dziś niedającej sie z góry ozna- 
ezyć, dopóki me je s t  wiadomy ów knrs. po jakim 
4 procentowe listy mogłyby znaleźć nabywców. 
W ogóle przeprowadzenie jakiejkolwiek konwersji 
na szersze rozmiary nia jes t  możliwe inaczej, jak  
przy zabezpieczenia odpowiedniego knrsn dla wy
dać zię majacyeh, niżej oprocentowanych *f*któw, 
a zapewnienie knr9n dla takich papierów dokona- 
nem być moi* przez stosowny Dkład, bądź to z

i'edna, potężną instytD eją  finansowa, bądź taż z 
iontorejnm zakładów floansowych. Układu jednak 

takiego niepodobna jest zawrzeć w ezaiach tak

niepewnych, jak  obecne, bez nkł&dn zaś co do n- 
lokowania kilkndzieaiecin milionów 4 procento
wych listów, niepodobna nawet obliczyć owej <io- 

; p ła tr .  jaka byłaby potrzebną dla przeprowadzenia 
projektowanej konwersji. Z tych powodów dyrek- 
cja nważa myśl, pornszoną we wniosku I. lit. a), 
jako obecnie niewykonalną.

Projekt zaeystowania emisji lietów 4 i pół 
pret. nie jgst, zdaaiem dyrekcji na czas ie ; jak
kolwiek bowiem słnszaą jest  uwaga, że równocze
sna emisja listów 4 i i»6ł pret. i 4  pret. obniża 
knrs tych niżej oprocentowanych efektów, to je 
dnak myli aie wnioskodawcę, jeżeli inuiema, że 
zasystowanie wydawania listów 4 i pół prc^. spo- 

, wodowałoby zneczną podwyżkę kursu 4  pret. li- 
| stów. Aby taki re n lta t osiągnąć, potrzebaby za- 
| pewnie jnż z góry stały odbyt dla 4 pret. listów, 

eo obecnie nie da się przaprowadzić.
Dopóki zaś listy 4 nre. będą pozostawione 

bez atałege odbiorcy, po pewnym z góry oznaczo
nym k"rsie  , zależnym być musi tan knrs od wszel
kich czynników, jakie w ogóle na unormowanie 

! knrsu papierów wartościowych wpływają. Konku- 
[ reneje zaś wobec ka"itali»tów e/ynią 4 prc. li- 

atom nietylko własne 4  i pół procentowe ii«ty. ale 
także cały szereg innych, powyżej 4 prc. oprocen- 

j towanych efektów, jak  listy zastawne 4 i pół prc. 
bankn krajowego, obligacje 5 prc. komunalne tego 
banku, listy hipoteczne 5 prc. bankn hi «oteeznego, 
rozmaite listy zastawne wiedeńskich zakładów h i
potecznych, wreszcie emisje renty państwowej, 
anstrjackiej i węgierskiej. Zaniechanie przeto em i
sji 4 i pół nre. listów nważa dyrekcja jako przed
wczesne, i nadmierna jęgzcze, że z pomiędzy anstry- 
jackieh zakładów hipotecznych jeden tylko bank 
anatro-węgięrski zdecydował się zamknąć emisję 
liftów 4 i pół prc. a wydawać wyłącznie 4 nre. 
listy. Ale bank ten posiida zasoby w dziale ban
kowym, które pozwalają mn efekta, wydawane 
w dziale bipotecznrm, zaknnować po stałym kur
sie i sprzedawać dopiero wtedy, gdy takowe znaj
da nabywców po cenie, przez bank oznaczanej. 
Niaposiadając takich zasobów na zaknpuo listów, 
towarzystwo kredytowe nie może naśladować po- 
itepowania tego banku, gdyż naraziłoby sie tylko 
na to, że wielu członkom towarzystwa uniemoże- 
bniłoby zaciąganie nożyczek.

Dyrekcja w n io Ja  ju t  do rady pań*t**a pe
tycje o wydanie noweli do nstawy hipotecznej, aby 
pożyczkom konwerayjDjm p m a łn ż a ł  ten sam 
stopień pierwszeństwa, co pożyczkom w yłój  opro
centow anym , skonw ertow ać sie mającym, aby za
tem intahnlacja ceasji pierwszeństwa dla pożyczek 
koawersyjDych była zbyteczną. Petycja ta jednak 
ni* odniosła d otychczas skutku.

Zmiany statntn towarzystwa, co do skrócenia 
termiun wypłaty wylosowanych listów zastawnych, 
w tym celu, aby nebylić obawiązek opłacania po 
aiadarzom listów jeszcze za pół rokn odsetek od 
należnego im wskntek wylosowania kapitału, nie- 
podobua jest,  jak sam wnioskodawca przyznaie, 
orze pro wadzić inaczej, jak  za przyzwoleniem po- 
liadaczy listów zastawnych. Wnioskodawca przy
puszcza zapewne, że większość posiadaczy listów 
5 prc. zgodziłaby się na tę zmianę. Dyrekcja je
dnak nadziei tej nie podziela, o nadto zanważa, 
że takie przyzwolenie posiadaczy listów zastawnych 
wymagałoby przedowzystkiem mianowania kura
tora. co połąezene jest. z og oszeniem tej nominacji 
na giełdzie, a gdy m a now* nie knratora posiada
czy lutów następuje nr wszą z urzędu, skero prawa 
tyeh posiadaczy listó są zagrożone, przeto ju* 
■am fakt mianowaaia kuratora i ogłoszenia tego na 
giełdzie oddziałałby bardzo niekorzystnie na kurs 
listów zastawnych, wywrlując zaniepokojenie mię
dzy ich posiadaczami, mianowicie tymi, którzy nie 
byliby dokładnie poinformowani o powodach mia
nowania knratora. Jnż te trudności formalne wstrzy
mywały dotychczas dyrekcję od wdrożenia krokó« 
celem mianowania kuratora, a nadto nasuwała aię 
uzasadniona obana, że knrator mógłby się oświad
czyć odmownie na żądanie zmiany statutów ; gdy
by zaś nawet oświadczam* kuratora wypa Iło przy
chylnie. i właściwy sąd takowe zatwierdził, to je 
szcze przysłużą każdema posiadaczowi listów pra
wo wniesienia rnk irsu , tak, i ł  musiałaby dopiero 
zapaść decyzja w tej aprawia wyższej Inb najwyż
szej instancji. Dyrekcja nia może zatem doradzać, 
aby zgromadzenia wm*ł» na drogę, wskazaną przez 
wnioskodawcę.

Co do wyjadnaaia pralongaty ustawy ■ 11. 
e te rw c i  1881, przyznającej pożyczkom konwer- 
sy jn jm  algi w opłatach skarbowych, dyrekcja 
waioi-łi stosowną petycję da Rady państwa.

Co do parcelacji, którą wnioskodawaa uważa 
jako wa/ny eayaaik iladatui w obecaem połaże
nia większej własności ziemskiej, nadmieaia dy
rekcja, że towarzystwo kredytowe ułatwia ile mo
żności działalność na tam polu. uwalniając z ped 
hiputski parcelo wydzielić się mające, bądź to za 
spłatą częściową pożyczki, odpowiadającą nszcza- 
plenin hipoteki, bądź też nawet bez żądaiia  ja- 
kiejkelwiek spłaty, jeżeli pozostała raszta majątku 
dostaiecznie pokrywa wierzytelność towarzystwa. 
Wnioskodawca jednak idzie w projekcie awoim 
za daleko, skoro dla ułatwienia p a r ‘elarji żąda 
przeistoczenia towarzystwa beóąceg^ instyineją ula 
kredytu hipotecznego większej własności, na ogól
ny zakład kredytu hipotecznego dla wszelkiej 
własności ziemskiej. Otwierając przystęp do towa
rzystwa każdemu właścicielowi jak ie jko l* irk  po 
liadłości ziemskiej, choćby tylko 100 złr. przed
stawiającej, i dozwalając zaciągnięcia pożyczki 
hipotecznej w najniższej kwocie 60 zł. chciałby 
wnioskodawca krodyteaa tiootecznym z towarzy
stwa jako najtańszym, zasJić wszy>tkicb włościan, 
choćby jak najmniejsza byta ich posiadłość; każda 
bowiem zagroda włościańska, obejmująca choćby 
Dajoboiszy bndynek mieszkalny, z kawałkiem 
ogrodu lub pola, wartość 100 zł. niezawodnie 
przewyższa.

Jakoż pomijając kwest.ję orawną, czy tago 
rodzaju rozszerzenia działalności tewarzyetwa by
łoby dopnszczalne, oświadczrć musi dyrekcja, iż 
z tą  częścią projnktn wnioskodawcy stanowczo aie 
uia zgadza i nważa ten projekt jako wręcz nie- 
ednowiędni. Najpierw bowiem s»m pemysł udzie
lania kredytu hipotecznego w kwotach tak dro
bnych jak  50 zł. jast chybiony, gd tż  kwoty tak 
drobne tylko w drodze kredytu osobistego aie zaś 
hipotecznego, udzielane byc pouinny. Wlasuość j 
ziemska wartości stn lub paruset złotych, nie j 
urzedstawia wególe hipoteki, zabezpieczającej od- | 
po*iednio kredyt. T y k o  osobista waność w ła
ściciela takiej realności, jago praca, oszczędność 
i uczciwość, stanowią i.-toiną gwarancje ndaielo- 
Dego mn k re d y tu ; własność zaś nieruehoma tak 
drebna, gdyby miała być przedmiotem cgzekueji, 
nie pokryje z pewnością wielkich kosJów egze
kucyjnych. Posiadłości włeściańskie powiną? przeto 
szukać kredytu w powiatowych instytncjach kre
dy towyeb, wielka zaś instytucja kredytów*, w sto
licy kraju, nie meta w żaden ipeeób kredytu 
włośni ńikiego udzielać w szerokich rozmiarach 
z pomyślnym reznltatam. Dość wskazać na bank 
włościański, aby wykazać niebezpieczeństwo po
dobnych eksperymentów. Wyjątkowo tylko znaleźć 
się megą włościanie, którzy mogliby korzystać

z kredytu hipotecznego, z peżytkiem dla siebie, 
a baz szkody dla in ty tn e j i .  udziolająeej tego kre
dyt. Ale tej potrzebie zaradziła jnż reprezentacja 
krajn, tworząc bank krajowy, k tśry  także na po
siadłości włościańskie udziela pożyezak hinate- 
cznycb. a to za pośrednictwem awoich zastępstw 
prewinejoualnych.

Z Izby sądowej.
Zniesiona konfiskata.

L w ó w  d. 24. lnt«go.
J W sprawie konfiskaty broszury Agstona Gillera
j p. t. „Dzieje powstania z r. 1863.*, wydanej aakła- 

den p M Darawskiego, odbyła się wc*or*1 rozpra- 
j  wa. Trybunał po wywodach ebrońey, dr. Dziendziele- 

wirza. zniósł konfiskatę całej b r .un ry ,  i  wyjątkiem 
i dwóch uatępów, zawartych na strenioaeh 25 i 26, i 
! orzekł, że dalsza rozpewazaebnianie jaj, z spuszczaniem 

wipomniaayeh ustępów, jest de wolene.

N a  śmierć skazany.
L w ó w  d. 24. lutege.

W znanej juś 'Iteszym ezytelnikoa sprawie 
Wurma edbyła aię obecnie trzecia a rzędu rezprawa, 
pod przewodnictwem radcy Sawezyńakiege. Trwała 
ona przez trzy dni. De rezprawy zawezwana 20 
świadków.

Napływ aiekawych, zwłaizezi wapółwyznaweów 
Wnrma był tak wielki, że musian# wejście oeanzyś 
etrażą wejskewą.

Sprawa, etanowiąea praedmiot procean, miała 
się, jak następnje:

Chaim Wurm, redem z Pedkamienia, liezący 
50 lat, izraelita, wdowiee, ojciec 4 dzieci, kraeearz, 
oeiadły przed 8 — 9 laty we wei Tutnrkowiee, w po
wiecie aokalskim, zajmował się tam faaadlem zboże- 
wym. W Tuterkowicach mieezkał zameżay geapodarz, 
Iwan Wec, o którym krążyły wieści, że posiada zna
czne kapita ły , poręczył bowiem za aałą gminę 
w B aaki włościańłkim.peiyczkę w wysokości kilku 
tyeięcy zł. na zadatek kupna łąki. Gdy zaś kupa* 
łąk ni* przyszło do skutki, Wec, zagrcitiey przez 
Bank włościański, począł eperowaś gotówką za po
średnictwem Wurma, przyczem był * tyle nieroztro
pny, że na wydawane Wurmo»l aumy ni* w>iął od 
ni»re żadnego dokumentu. Dnia 26 października 
1883 wieezorem udał się Wec do Wurma p* edfeiór 
pieniędzy, a powróciwszy okołe godziny 9 a raaa 
dnia naatępnpgo, zaczął się skarżyć na boleści ; nie 
uiógł już spożyć obiadu i wśród eiąełych bólów i 
■udnośei wymiotował, łtime pomocy lekarakiej Wea 
zmarł teg* samego dnia (27. pażdziarnika) wiaeze 
rem Przed śmiercią, jnż p* spowiedzi, zeznał en 
wobec rodziny i świadków, że daia poprzedniego był 
u W nrma. który poczęstował go ki.Iiszkiem wódki i 
dwoma szklankami herbaty, a któryeh jedna była 
■łedka a druga cierpka i &s po wypiciu tej herbaty 
poczuł boleści.

Obdukcja wykazała, że Wec zeetał struty bia
łym arszenikiem, a ponieważ Weo dnia 26. paździer
nika, an< przed pójściąm de Wnrma, ani też po po
wrocie. nie ais jadł, ponieważ prz.d śmiercią, a p* 
spowiedzi, zeznał webee świadków, że rozchorował 
się wskutek wypici* ’ erbaty u Warnia ; ponisważ 
wreazóie Wurm, jaka dłużnik Weca miał interen 
w zgładzeniu go i* świata, przete prokuratsrja pań
stwa, reprezeatswana i i  rozprawie pnez p. Spauetę, 
oskarżyła Chaima Wnrma o zbrodnię ekrytobójszege 
morderstwa s §§ 134. i 135. lit I net. kara.

W dwa dai po śmierci W#ea. Wurm umknął 
do Rosji i pozostawał tam do r. 1885. W rozprawia 
wypierał aię wszelkiej winy, przyzaająe jednak, że 
Weea poczęstował wiadomą herbatą.

Po atmknięciu peitępowania dawedtwegs, ps- 
atawił trybunał sędziom przysięgłym jedno pytani* 
główne, w kiernnkn zbrodni skrytebójezeg* morder
stwa. Przysięgli po Jednegodziunej aaradsie, e godz. 
5. po poładniu petwierdzili jsinogłeśaie zadana lm 
pytanie, a trybunał skaiał Wurma na karę śmierai 
przez pewitezeni*

Obrana nie waiosła zażalenia aiaważueśei, tylk* 
prosiła trybunał o przedst iwieuie akazaneg* łase* me- 
■arezej

Agitator pantlaw istye/ny.
(Talegraflezae sprawozdanie Gaz. Narodowej )

W i e d e i  d 24 lsteg*.
Rozprawie przewodniczy rad'-* H.lzlager ; eaka- 

rzeni* waeei zastępca prekaratera 8*os, obrańea dr. 
Markbreiter.

W dwugodzinnej mewie, w której Żiwny brenił 
się, podniósł en między innemi, że także od pewnege 
h. ministra anstrjaekiege otrzymywał wspareie pi«nię- 
żn*. P ru z n a ł  obwiniony również, że jego szwagier 
Skreyschewsky, podówczas 18-letni, ukośczeny gimna
zjalista jeździł do R sji w sprawi* Parlatnentara i 
od wdowy po Aksakowie otrzymał 1000 rubli.

Odczytano uastępcie znalezione u Ż wnege listy, 
ktśryeb treść jeeno dowodzi, że obwinioey utrz my
wał ścisłe stosunki z zagranicznymi, a zwłaszcza ro
syjskimi panzlawiatami. SensaMę wywołały szczegól
nie dwa listy : jedeu do Troiekiego, archi mas i  ryty 
monaateru w pobliżu M.skwy, w którym to liśeie 
Skreyscliowsky prosi o zasiłek, aa podstawie świa
dectwa Nikołajewskiego; kapelan* rosyjskiej ambasa
dy — i inny, w którym t**n sam Skreyachewsky waoai 
prośbę, sby car b>ł jeg# ojcem ehrzsataym przy 
obrzędzie przejścia i a  prawosławie, ma es aaturalmie 
nadeszła sdmowia odpowiedź.

Z prz-słui-hania Żiwacge skazał* się także, iż 
otrzymał on od słowiańskiego towarz. dabro'zyaa#ści 
2000 rubli, rzekomo aa prenumeratę 50 egzemplarzy 
Parlament ara. Jeszcze znnczniejiz* zasiłki etrsymał 
za przejście na prawosławi*.

Subwencje te dostawały się de niego za pośre
dnictwem Nanmowioza. W  zamian zu subwencje wy
szukiwał Żiwny kandydatów na agitatorów panslawi- 
stycznyeh w Czechach, Merawii i Kreacji.

Młody Skreyscbowsky, ezw-gier Żiwnege, dawał 
przy przesłuchaniu bardzo niejasaa odpowiedzi i eiągl* 
■ię wikłał w swoich zeznaniach.

Z ed zytaneg* # Żiwnym świadaetwa pelieji 
wiedeńskiuj skazał* się, i i .  doskonale wiedelaa* * 
wezyetkiłHn, a* Żiwny robił.

Peozem rozprawę tdrositu* de dnia maetę-
pneg*

K r iiiia  miejscowa i zaiejscaw t.
Lwów dnia 25 lutego.

—  Z im a .  Dyrekcja kolei Gzeraiewieekiej deaesi : 
Na kolei lokalnej Czeraiowce-Newoeialiea i na lekal 
nych kelejaeh kołemyjskieh rnch został i  dniem dzi
siejszym wskutek zaraisei śnieżnych wstrzymany.

Kolej państwowa donosi, ża ruch pociągów nn 
szlaku Lwów-Stryj został z powoda zaap śnieżnych 
* druem dzisiejszym wstrzymany.

Z kolei Karola Ludwika denoizą asm dziś w 
południe: Przy pociągu poepieezaym Nr. 2. który 
wez«raj odszedł za Lwowa pękł przed samą stacją 
w Rodatyczech obręez koła przy przedostatnim wago
nie oeeoowym, w skutek ezeg* tak ten, jakoteż os a- 
tai wagon osobowy przy poeiągu wykoleił aię przed 
zwrotnicą wjazdową na t jż* st*oji. Na daay alarm 
sygnałowy zatrzymano natychmiast pociąg, który był 
opatrzoay w hamulec parowy, a oprócz pęknięcia 
obręczy koła, wypadek ten ni* pociągnął żadnega in
ni go uszkodzenia ani podróżnych, ani też służby ko
lejowej. Po przesadzeniu podróżnych  z ostatnich 2 wa- 
g -nów do innych wagonów pociągu, rnzzył pociąg 
pospieszny d&loi do Krakowa, dokąd p rz y b y ł ,  mając 
tylko 4 min. spóźnienia.

W akatek tego wypadku watrzymany zastał po
ciąg pespieszay Br. 1 w Sądowej Wiszai aż do aa- 
prawieeia uszkodzonej zwrotnicy w Rodatyezach i 
przybył do Lwewa * godziui* 9 min.- 50 wedłag 
zegaru kolejowego. Na całej linii między Krakowem 
a Podwełoozyikamł arożyła aię ubiegłej neay atraszli- 
wa śnieżyca, połąezana a silnym arkanem, w skntek 
czego też wszelki ruch pociągów pomiędzy Podzam
czem a Kraanem ustaś musiał. Jakie ogmaiezenie 
ruchu pociągów dzisiejszej noey i jutro aastąpi, ozna
czyć na teraz jeszcze nie można, dotąd przecież już 
wiadome, że ruch pociągów na linii Rawa-Sokąl i 
Lwów-Brody-Pedwełeezyska W skutek zasp śnieżnych 
musiał być zaetanowiony.

W Warszawie panuj* mróstak ailny (— 15*R) 
że pisma miejseewa musiały znawn otworzyć w kre- 
nikaob osobną rubrykę dla odmrożeń.

Z ekolit miasta dochodzą wieśei o emntaym la
sie kuropatw, która z przyczyny niezwykle snrewaj 
zimy giną r.ałemi stadami.

Pod Czerniakowem wieśniacy es chwila zaajdują 
■awpśł zdrętwiałe z głodu i zimaa k irepa try ,  która 
się pezwalają ehwyteś rękoma.

Z góry przewidzieć mężna, iż w perze letaiej 
będzie brak zupałey tego ptactwa.

Ruch kolejewy w Królestwie waleay dotąd z 
zaspami śaieżnerai.

Na samej graaioy pruake-reeyjskiej, W ooadzio le
śnej Dębieó. w nery z niedzieli na psaiedziałek zdarzył 
■ię wypadek zawalania pad śniegiem ahałupy gaje- 
weg*.

Podobne trzy eaoby znalazły śmiarś w zawalo
nym bndynki.

Z Białcgestoki donoszą, że niedzielna śnieżyca 
zasypała uli*# miasta śniegiem, który mieiseami do
szedł triach łoktl grubości. W aajpiluiejszyob intere
sach ludzie ni# mieli odwagi wydalić »ie z domów. 
Naturalnie, śe wszystkie pociągi k«l»j*w* nległy zna
cznemu epóźaieain, a idąao z Białegostoka de Brze
ścia i de Grajewa, weale w tym daia wyprawioae 
nie były.

Z Trydentn deneeaą 24 lntege. Spadły znów
liezne lawiny, które wyrządziły w ie lk ie  ezkody.

Z Rzymu deneezą 24 lntego W Yalterta (Ber- 
game) i w Yalbeila (Nararra) zos'ałe wiele osób za
bitych i poranionych w skutek epadaięaia lawia.

* P .  D o m a a z r i r s k l .  dyrektor banku krajowego, 
który był eiężk* zapadł, ma s ą jnż znaczni* lepiej. 
Pp. dr. Opelski, Sebramm i Zieaebieki syn odbyli 
wczoraj w południe eeneilium i jednegłośni* stwier
dzili znaoin* pelepizenia sprawy sapalnej płn* i
epłuemej.

* J H a u n w s i iU .  Sąd krajowy wyższy w Krako
wie zamiaiewał praktykantów eądewych, Jana Lei- 
chameeheidera, Koattantege Czyraiańakieg* i dr. Ta
deusza Fedorewioaa, bezpłatnymi anakaltantami dla 
■wege okręgi.

Min ster oświaty mianował enpleata gimnazjum 
w Staaisławowie, ks. Miehała Semenewa, rzeczywi
stym aanezysielem religii gr. kat. przy temże gimna
zjum.

* M U n * w a n i»  W a r m i i .  Starszym lekarzem 
w armii ciynaej zeetał elew wojekewe-lekarekl I. ki. 
w rezerwie dr. Mnrjai Grabowski, przydzieleay de 
szpitalu gareiaeneweg# w Krakewis. Majer Emanuel 
Wawra ■ dyrekcji inżyaierji w* Lwowie przenieeleay 
został de pułki inżynierjt l r .  2 Pedpariezniay Wil 
bel na Oxenbanar i kr. Seweryi Drobojewoki przenie
sieni zostali n i  koszt właziy, pierwszy z 6. de 13. p. 
drag., drugi z 4. do 3. p. ułanów. Podporucznik 
Manryey M arku  z 54. p. p. pneaiesieay zastał |ak* 
podporneiaik raehuakewy d" 10. p. p. Spsaejeaewaai 
zestali kapitanowie I. kl Aleksander West z 9. p. p. 
i Antoni Kohler z 30. p. p.

* Z m a r l i .  Ki. Stanisław Nowiński, kateeheta 
w glmaazjum św. Aeay w Krakowie, zmarł nagi* 
23. boa. wieczorem r> 48. reku iyaia, wskutek ataku 
apeplektysznege, w dema pref Zella, io którego przy
był w odwiedziny Zmarły aajmewał przsa lat eśmaa- 
śeia posadę kateebety w gima. św. Aaay i aaany był 
jako prawdziwy przyjaeiel młodzieży

Knntgtnda z bar. Konopków Kotaraka zmarła 
w Koł»*zy«aeh. Pogrzeb odbędzie *ię 27. bm. ran#.

W Warseawic zmarł b. m. Kareł Sobolew
ski, dobrze znany w tamtejeeyoh kełaeh pedaeogi- 
cznyoh. Uredzeny w Krakowskiem 1811. r., kończył 
szkoły wojewódzki# w Radomiu, pocz*m wstąpił, jak* 
nsuczyfliel, de służby pebiieznej. Wykładał język p*I 
ski w Warssawl* w 1842. i następnych i tam za- 
prsyjaźuioey z Mejtrklcwiczem, wesedł w sfny lite- 
rttckie. Przy organizacji wyehowaaia publio«*ge w r. 
1862. odznaczono go posadą rektora szkół w Koni
nie, gdz’o powesechn'! uznanie pozyskał. Po wysłu
żenia emerytury, osiadł w Warszawie przed dziasięsiu 
laty 1 tam pracował heaorewo, a w ezeiególnośei jako 
uaezelnik sekcji ochron. Oetatniemi laty pewełane g* 
na pomocnika dyrekeji szkeły handlowej prywatnej.

W Padwie zmarł w 84. r. żyeia penajonoffany 
jenerał austrjaeki Jan Chegy.

* T r y b u n a ł  a d m i n i s t r a c y j n y  zawyrekewał, 
ża «i, którzy się wykupili ad wejeka, i le  aą wolni 
ed pospolitego raezenla.

* Z U n i w e r s y t e t * .  P. Zygmunt Remnald Pa
weł Kuliński, redem z Tareepola w Galicji, atrzymał 
■a Uniwersytecie Jagiellońskim etepiei dra praw.

* B an t dla ezłe^kśw keła literackiego odbędzie 
się dsló w sebetę 25. bm. w lokalu towarzystwa 
Program produkeyj muzykalas-deklamaoyjnysk : 1) 
W a g se r . „Marsz z „Lokangrina" (skrzyp**, forte
pian, barmoninm) wykonają pp. Witkowski, Niedzielski, 
W»z*laczyuski. 2) a) Chopin, b) Cum : .Pi*sa#łotka“ 
odśpiewa p Czerey. 3) Deklamacja pani Sta*h*wiez. 
4) a) Żeleński : Polon*z, b) Niewiadomski „Między 
nami nic aie było" odśpiewa paana Perth. 5) Bach 
„Sarabanda", b) Durand „Ciaseena* (harmoninm), wy
kona p. Wszelaczyński. 6) a) Gumbert „Ptaszki", b) 
Wszelaszyńeki „Ja i ty* edśpiewa p. Czerny. 7) De
klamacja — p. Wojdałewicz. 8) a) Żeleński „Łaska
wa dziewczyna", b) Kazyńzki „Maemek" odśpiewa 
panna Portk 9 Bethewen „Warjacje" z iłptstu  (har
monium, fortepian, zkriypcs) wykoaają pp. Wezela- 
ceyńeki, Niedzielski, Witkowski Początek * godzinie 
7 Wstęp jest dla ezłosków „Koła* wraz z rodziną 
Lista uczestników u ełużą#*ge. W przerwaeh między 
produkcjami roznoszona b ęd ą : herbata, aiasta i chło
dniki. Dla mężczyzn strój galowy.

* Ze „Sok*!* ."  W aledzielę d. 26. bm. odbę
dzie eię keuoort muzyki wojskowej pułku 9 ped kit- 
rewnintwem kapelmietrza p. Palla. — PooaąUk kon- 
eertu wyjątkowe o godzinie 4 popołudniu, z powo
du wiieasrneg* kenesrtu panny Bianki Biaiehi

* Konkurs rozpisane celem obsadzenia posady 
sekretarza Tarnobrzeskiej rady powiatowej. Ubiegająey 
■Ię * tę posadę, winai wykazać aię ukeńezoaemi stn- 
djami prawaiczemi, trzema egzaminami państwowemi 
i praktyką administracyjną, tudzież, iż 40 reku żyeia 
nie przekreezyli. Do pegady pawyżazej przywiązaną 
jest płaca ręcznych 1000 zł. wolne pomieszkanie 
z obszernym ogrodem. Posada nadaną będzie z dniem 
1. lipea b r. prowi»eryczoi*. Po roku aastąpi stabi
lizacja. Udokumentowane podania należy wnosić de 
wydziału powiatowego w Tarnobrzegu de końca mar
ca b. r.

* P i e r w s z y  o d c z y t  ks. staaiaława Załę«Vie r# 
„* masonach w P*]gce“ , zgromadził był wczoraj w sa
li ratnszowej liczne greno słuchaczy, przeważnie z na- 
szyeh sfer wyaekich i nijwyższyah. Wymeway prele
gent, w wykładzie płyuayns i pełnym eiekawy.-h 
•postrs*ż*ń, umiał utrzymać uwagę zgromadzonyek 
przez l 1/ ,  gedziay. Mimo te ni* wyczerpał tematu, 
i będzie g# dalej traktewał dzisiaj * godz. 5. w tejże 
samej eaii ratuszowej. Zastrzegamy sobie aa ianem 
miejscu ebszeraiajsze omówienie wykład* i wypowie
dzianych w nim poalądów prelegenta.

* W a k n je  posada pedela prsy iastytucie *ai- 
wereytetu w Krakowi#, z tsrm iaea  pedań de 28. 
bm., posada woźnego przy sądzie krajowym w Kra
kowie z terminem podań do 10. marca, posada la- 
śaiozego w obrębi# galicyjskiej dyrekeji damea i la
sów z terminem podań do 3. marca.

* S a m o b ó js tw * .  Wenecki dzienalk L a  Ve*t(~ 
zim donosi o tragiozaym zgoni* zamieszkałego od- 
dawna na Ugnnie p. Bolesław* Święterzerkiego. 
który życie aobia odebrał wystrzałom t  myśliwskiej 
»trz«lby. Pogrzeb jege odbył się w kościele Santa 
Maria dal Giglie, w przytomności lioznych przyjaciół 
i depntacyj wszelkich etowarzrezeń, a mianowie pa- 
trjotyczneg* towarzystwa „del Bucintorou, które?#  
ehiirągiew eełeniona byia krepą. P«wód samebójetwa 
aiewiademy.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obaarwaterjum azkeły pali- 
teehaicznej do a ts l :

Przy wietrze przeważnie we^hednim i zmien
nym stenie nieba opadu prawie nie był*.

Średnia temperatura doby była — 5 8* C., 
najwyieza wleezerem — 3.2* C., aąjniżaza duś przed 
8. ra ie  — 8.4f C.

Stau baremstrn zrtiukewany na pemem merza 
był * gedziaie 9. raao 765 mm.

Zniżka baremetryezna znajdowała się weaerąj 
we Włeszeek i wynosiła 745 — 750 mm , zwyżka 
na Litwie i wyaeaiła 775 —  770 mm.

Prognoza es dobę następną ad 12. gedMny 
w południe dnia 25. lntege :

Wiatr e niapewsym kierunki, śrsdnii tempe
ratura daia około —  6* C., zachmurzali# i wilgoć 
pewietria się nsaiejsza, opad e* najwięoej weale iie- 
zaaczny.

* J u t r a ,  dnia 26. lntege: św. N e z t e r a  — 
św. A w i  e n t j a.

— Choroba niemiecki ega następcy trana .  
PoDpezeaie trwe dotąd. Maokenzle odjeżdża prawdę- 
podobaie w poniedziałek. Ltkarza odwiedzają keięela 
#o trzy godziey.

Dr. G*rbardt, epecjalAta ebarób gerdła, wyje
chał z Beilioa d. 24. bm. do S*n Remi.

Książę ma oddeeb swobodny, kaszel 1 wyrzu
cani# flegmy znaczale eię zmniejszyły. Btaa a j  i 
ap»tyi znacznie lapizjr- Lak&rnn zaraądaUi lokaja* 
detlnf kryją* iahal^oje z aaralypl<i»u i terpentyny.

Ks. Wilbelm , który miał w tyoh diiai-h przy
być do Sen Remo, odłożył swój wyjazd nn później.

Z San Remo d^nostą 24 lntege. Naetępca tro
nu zrobił jeż ttstement. Sądź* on, iż będz<* mógł 
w lipca wrściś do Poczdamu. Maokenzle prsypiezcaa 
także, iż przyczyną choroby maże być wpadł* de 
gardła ebc* ciało.

— S z t n r m  w i lk ó w .  W  aeay z daia 19. na 20. 
bm. w ekelieaeh Rajgroda, gub. łemżyńskiej, ireśyła 
eię straeiaa zamieć śaieżna Podróż w takich warun
kach przedstawiała mnóstwo niebezpieczeństw, aa któ
re jednak p K D.. obywatel ziemaki, spieaząa aię 
de demu po kilkudniewym pobycie w Grajewie, woa
le nie zważał. Licząo aa przytomność itaagrata, dział- 
aeśó eztereck rnmaków, zapreągaiętyeh da karety na 
■aniaeh, p K. pnśoił się z wieozera w drogę. Póki 
pedróż odbywała się p* aaerokim trakaia, koala raśaa 
biegły, a p. K. winszował aabie, iż aie. usłuchał 
przesadnych przestróg ezób, która go chciały w Gra
jewie zatrzymać. Wkrótce przecież tjeehaaa aa boeeaą 
drogę, gdzie *• eh wiła tworzyły się zaspy śaieżae, 
utrudniając* prtejazd. Dzielna >-zwórka eiweszów weiąi 
jednak posuwała się. Nareezoie kareta wjeehała w 
istny kurbaa śnieżny i tak w nim głębek* ugrzązł*, 
iż ni* był* spesobn kroki dalej peetąeiś. Pa krótkim 
lamyśle, p. K. przyiął propozycję stangreta, ktśry 
wyprzągłezy koaia usiadł na Jednego z nich 1 wy
raził zamiar udaaia się de aajbliżezej wioski, aby 
■ prowadzić porno*. Uwięziony w karecie p. K. w 
długiem oczekiwaniu n* powrót stangreta, teras do
piera eeenił denieełeśó przestróg znajomych. Nie wie
dział e tern, iż wierny furman z wielką trndiośeią 
dostał się d* jakiejś witski, zkąd wyruszyła wypn- 
w», złożona i  kilkunasto włwśeian eelem odszukania 
karety. Zanim t« jeduak nastąpiło, ipłynęłe kilka go
dzin, a tymczasem zamieć etrazzliwa zasypała karaty 
i k»uie wypriągn ęte, 8p»iywąjąc# ebrok z kozła, za
mienionego chwilowe na żłób. Stangret i włościanie 
pe bezowocnych poezakiwaniaeh powrócili de wsi, są
dząc, iż p. K zdołał eię sam i  zaspy wydebyś i 
odjechał w innym kierunka. Byłe te naturalnie myl
ne przypuszczenie, a p. K. znajdował aię w nadzwy
czaj greźnem położeniu. Słyszał ea już eddawna 
głuche wycia, wskazujące zbliżanie eię wilków. Ke- 
■ie na głee strasznych nieprzyjaciół, pazrywaw«y kta- 
tory, którrmi były lekk* przyczepione de kezła, n a 
tychmiast drapnęły, a tymezaeem wycia etawał* się 
seraz głośniejsze i bliskie. O wyjściu a karety w ta
kich warunkach, zwłaszeza, że i koni nia byłe, nie 
megł* być mowy. P. K. postanowił wytrzymaś oblę
żenie, zwłaszeza, ii  kareta posiadała okieanioe dre
wniane, które natychmiast sapnścił. Był jnż azae wiel
ki, gdyż po ehwili uczuł obsenośś niewidzialnych, 
lesz strasznych nieprzyjaciół. Zgłodniałe wilki uderza
ły z całą gwałtownością w ś*iany karety, eznjąc w 
niej obecność żywego mięsa. Chwilami zdawał* eię, 
iż kareta zestani* rozbitą i p. K. modlił się w daekn, 
oczekują* etraezaaj śmierci. Nagła przypomina mn aię 
znana legenda * grajku wiejskim, ktśry wpadłszy w 
dół wilczy, począł grać na skrzypcach i muzyce tej 
zawdz ęezał ocalenia żyeia. Właśeia p. K., amater 
gry aa skrzypeaeh wracają* z wesela, miał za sebą 
pudełko z* ekrzypoami Chwyta więc instrument i bez 
namysłt zaczyna grać oberka. Sztarm w jtdaej chwi
li ustał, i o ile zmęczoay p. K. grać przestawał, 
znów eię wznawiał, przy akompaniamencie straszliwe- 
g* wycia. Biedny więziei grał więc ciągle maznry, 
polki, wale* i był jnż bliskim omdlenia, gdy neły- 
■zał strzały I głosy ludzkie. To wierny stiDgret po
wtórnie nadsiągaął z pemocą, tym razem aknteszną. 
Kareta, uwięziona w śn egu, airbezpieczeństw* deeta- 
aia aię w pazury szturmujących wilków i kilkega- 
deiena gra aa skrzypeaeh, wazyetk* te staaawi naa 
pamiętną dla p. K. na całe życia.

—  E n ią ż ę  B u ł g a r j l  Ferdynand Koburg nadesłał 
596 lir. wiedeiakiema etcwarayezeuin daiennikarąy i
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litsratśw ..Concordia1*, na których bal. urządzony 6. 
ł>. a .  w# Wiedaiu ©trzymał był zaproszeni#.

—  J ę z y k  w ę g ie r s k i  h dwora cesarskiego. Czy
tamy w Pestcr L loydtie : Jak aam donoszą, arcy- 
ksiąłę Karol Ludwik powołał kap ta ia  Kamila Greiss- 
terg do kierowania nauką języka węgierskiego syna 
jfgn areyksiącia Ferdynanda. Ten sam oficer zapo
znać ma z językiem węgierskim brata cesarza, księ
cia dr. Karola Teodora bawarskiego, oraz jego mał- 
toikę.

— T y p h o n  I p o ż a r .  Z Nowego .Torku pisią pod 
d- 20. hm. Nad pięknem, w pełni rozwoju stojącein 
ttiastecr.kn M'Unt Vernon w Stanie IiLuois srołył 
*'§ pried dwoma duiami straszliwy tyfon (orkan), 
który zmiótł jo prawie z powierzchni ii-mi. Domy 
padały, jak gdyby z kart z budowane. Całe sseregi 
budynków rozleciały się w gruzy, zagrzebując pod 
*obą nisszozęśliwych mirszkańeów. Na domiar nie- 
**osęśeia wybuchł podczas tyf >nu pożar, który za
cien ił  w perzyną 8/* części miasta. O ile dotąd 
skonstatowano, zginęło 150 ogób, a rannych jest 600. 
Ci. którzy pozostali, biwuakują w polu wśród stra
szliwego zimna i głodu. Stratę podają ua pół mi- 
lis ta  dolarów.

— W H a m b u r g u  zasądzano 19. bm. ameryka- 
nina Flynna na 8 lat ciężki*go więzienia za współ
udział w kradzieży, popełnionej w czerwcu, 1885. r. 
w tamtejszym banku państwowym. Skradziono wtedy 
200.000 marek, które zginęły bez śladu.

— R a b u n e k .  Z Szekflyndwarhely donoszą : Poozta 
Parajdska została w środę o godzinie 7. rano obra
bowana pomiędzy K^rondem i Pólfuką. Rabnsio za 
mordowali iąadarma, ktśry poszlę eskortował, woźni
ca zaś zdołał szczęśliwie nmkiąć. Zrabowana suma 
>ięga do wysokości 4 000 zł.

* Z m a r l i .  Józef Schiirer, muzyk, b. rapelmitrz 
•Pory lwowskiej i kapeli „Harmonia", imarł w# Lwo
wie w 68. r. życia.

■■■■■— ■■gai

Teatr, literatura i muzyka.
—  „Z p r z y j e m n o ś c i ą * , najaswsza farsa Mo- 

**ra i Grindta, wystawisna wczoraj po raz pierwszy 
** naszej scenie, odDiosła snkoes jedynie tylko dzięki 
Wybornej grze naszyeh artystów. Farsa ta niemiecka 
^szpikowana mróstwem nieprawdopodobieństw i de- 
*«ipów specyficznie niemieckich nie ndała się Hose- 
r , *i tak, jak np. „Spirytyzoi", która to sztuka sie
k ł a  się nisbywałym u nas sukcesem. Najlepiej 
J*>scz# udał się spółce typ „maniaka hypeehondryka", 
włóczącego się pe wszystkich badaeh, leeząeego się 
** ursjons choroby i wścit-kającegc się na każdego 
*t* n i  wyperswadować usiłuje żs jest zdrowym. 
^ ■ F r c a k c l  z narwanego Woissa stworzył figurę 
•k pocieszną, żo już dlatego samego warto pójść na 

W farsę, nis mówiąc już o Karolinis, jego stnowicy, 
k>óra w iatorpretacji panny P y » z n i k wvszła bar- 

szczęśliwie. Artystka ta robi widootnu postępy i
*  rolach naiwnych jest bardso miłem zjawiskiem

Pp. K w i e c i ń s k i  i W a l e w s k i ,  niemniej 
Mnie G e r m a n  i S t a e h o w i s z  wywiązali się 
bardzo debrze zs swoich ról, a p. G a s i ń s k i  (w ro
li garsona) „masaż" spolszczył na „maBł"waniea . 
Fnbliczi ść salwą oklasków wynagrodziła artystę za 
jf nową nomsaklatnrs systemu profesora Metzgera.

wiosi# fi*ę wczoraj ua tej arlekinadzie bardzo do- 
/ p ’, “* ■ '»is obracali się sami narwańcy i dlatego 

. w *'?' i* spółka autorska dla finalnego efektu 
k 7 a k 3 k0Włi‘  " W7,tkim „prysznicu". Tego tylko

t e a t r z e  dziś skutkiem niedyBposyoji pan- 
J Manssur i p. Gartnera zamiast zapowiedzianego 

» apoju miłośnego* odśpiewaną zestaiie „Aida" Ver- 
*8o. Jutro w siedzi ,lę pe południu o godzinie pół 

• 4. „Ze oi-dmn najbrzydsza" komedja w 3 aktach 
rj hr. 8karbka. Wieczór „Nitonche* operetka Her- 

**'go z pinią Zimajer. — W poniedziałek przedsta
wili# składane: 1. „Rocznica ślubu" komedja w 1

* >« LancziVgo. 2. „Dzieciaki" Świderskiego. (Pier- 
•sy występ panny Heleny Zimajer w roli Lini. Lat 
■o kilka dzieckiem jeisczs będąc, występowała

Paina Z. w warszawskim teatrzyku tow. debr. w „Za
parowanej Magdusi1*.) 3. Po raz pierwszy „Piosnka 
Jana Fcrtuaio" operetka w 1 akcie OfDnbaoha.

'— B i a u i a B i a n o h i .  Śpiewaczkę tę usłyszy
my jutro (26. bm.) na ksneereis który odbędzie się 
^  ł ali „Sokoła". Nis będzie tedy od rieosy podać 
J f*y tej spesebaośsi kilka szssegółów o niej, zwła*ieza, 

curriculum vitae Bianki-Bianehi jest niezwykło 
“'mująee.

Nazwisko te jest tylko pseudonimom, i to pseu- 
**aimom kontrastowo różnym od nazwiska Bian
k i ,  którą jest panną S-bwarz a domu, a Niemką
* fodu. Uwielbiana śpiewaczka liczy obeeuie lat 30,
* już całe deeeuninm mija, od czasu, jak święciła 
*Ve pierwsze tryumfy.

Jako młoda wioloo utalentowana diiewesynka, 
*«iyła się śpiewnć w Heidelbergu u Wilczka, pocztm 
Pangaie  ftno  1ą Jo opery w Karlsruhe. W tym okre- 
*1* nie zakrawała jeszcze na operową gwiazdę pierw- 
Porzędnej wielkości. Śpiewała opery i operetki i by
łaby tdds.wna zapsmniasą, gdyby nie dyrektor harn- 
b»r»kieh tertrów Pollini, a szczególnie Hass Biilow, 
którzy poznali się na talencie panny Schwari i radzili 

usilnie, by opuściła miaste, gdzie niczege się nie 
**ni*y i głos zmarnuje.
. Posłuszna ieh radem zerwała umowę, i wybra- 
** de Paryża.

Tn uczyła się u pani Viardot-Gareia. Ośm mie- 
łlą®y Hudjów pod Jej kierunkiem, oszlifowało bogaty 
***** aż gł«r wy p nny Schwarz i oczyściło go z tych 
Naleciałości, któro nabywała w Karlsruhe.

Jej wysoki r .pran, iąkby stworzony do kolora- 
, *7’ ?*0*V w Paryżu wyjaśniać, wyrównywać się, 
techniko rozwijać się s każdym dniem, i biedna sahu- 
kaua Schwarzówna poczęła nabierać otnohy. Ztąd 
Wywiózł 14 Pollini do Anglii, gdzie śpiewaczkę cze
kała najcięższa próba Dyrektor teatru (W.ntgarden 
Wyznaczył jej debiut w Balio in  maschera Verdiego. 
Hoiaa pojąć rozpacz panno Sehwarz gdy mimo tege 
Ujrzała na afiszn w odnośnej r"li zamiast swego na
c i s k a  nazwisko Biancbi. Pooieszył ją dopiero Polliai. 
».Bi nohi to jest twoja córka, rzekł do matki, a wiesz 
^aczege u s ta ła  Bianthą? Bo Anglicy nic lubią aai 
f ch raó ani Weissów, aai Immergriinów, ani Bla- 
datków*.

W parę dni później wystąpiła w Londynie si- 
5*, f a Bianchi z olbrzymiem powodzeniem i wkrótse 
j* uaiwisko Bianchi na afiszu decydował# o powo 
*eniu przedstawienia. Sława włoskiej prymadonny 

tarł* wkrótce do Paryża, do Niomioo, rozoszła bię 
P* całym świeci#.

*P®szczenin Londynu powróciła Bianchi do 
*«« lk i w v S * ?  .Karlsruhe, gdzi# ją przyjęte nad

NaTtonni ł ja , tycznis. 
r*ktor ł t ‘ U do Wiednia dy-
iat s .d m  zaohwwJ^ryV. J *n aer w r. 1880. Przez
,Tfi»j s t o l ic y .  Od^rokn f ’*1®1*1 publiczność naddUnsj- 
'  P« Europie p o d r ó ż e *» wolną i odby- 
Puklicsuośó nasza w intr„ t,mtt u , łyslty Jł
raoz«j program tak ie.t !  ' r  JeJ r*f'ertaar *

Dział ekonomiczny.
S p r a w o z d a n ie  % t a r g u  z b o żo w eg o  na 

K l e p a r z a .  K r a k ó w  d. 24. lutego. Cechą o- 
beeuego usposobiaoia w haadlu zbożowym jest wy- 
czekiwsoie, b« s jadnwj strony producenci w na
dziei podniesienia się cen wstrzymują sio ze sprze
dażą i st suakowo wysokie st.zwiaja żądania, z 
drugiej strony kupujący nie robią większych za
pasów, pokrywając jedyaie konieczne notrzehy, 
s lokulaoja zaś uad.-r uisły w zakonuach bierze 
ud/iał. Wobec tego i a  tutejszym > lacn ceny i ’o- 
8nuko»vo dobrze się trzymają ‘ nsczaiejszy ruch 
jednak nie może się rozwinąć i obroty są ciągle 
dość ograniczone.

Płacono za r>Sz*niUą białą od 7.40 do 7.85 
zł., za żółtą od 7.35 do 7.75 zł., za czerwoną od 
7.35 do 7.75 zł., za żyto od 5 35 do 6.95 zł., 
za jęczmień od 5.25 do 5.75 zł., za owies od 
5.60 do 6 . — zł. (z aksyzą.) —  Wszystko za 100 
kilogramów.

G a l ic y j s k i  Zakład k r e d y t o w y  z ie m s k i .  
Czytamy w Csasie : „Od dni kilku zajmują się dzien
niki wiedeńskie znacznym spadkiem kursn , jakiemu 
uległy w ostatnich tygodniach listy sastawno galie. 
Zakładu kredytowego ziemskiogo na giełdzio wiedi-ń- 
ski.j. Dochodząc przyczyn, podają jedne wieści, ja 
koby przy wypłacie kuponu zaszły zwłoki z powodu 
niedostarczonego na szasis pokrycia; inne jakoby 
w ostatnich czasach wypowiedziano w Wiedniu Za
kładowi lombard znacznej pozycji listów, których za
kład obeeuie pozbyć się nie może. Wobec tego uwa
żaliśmy za właściwe zaciągnąć informaoyj wyczer
pujących i pospieszamy ogłosić , ie owe wieści są 
z gruntu fałszywe , ie przez czas 15-letniego istnie
nia zakłada nie zaszła nigdy najmniejsza nieprawi
dłowość, ani w wypłaoio kuponów, ani w wypłacie 
wylosowanych listów eo przecież byłoby natychmiast 
doszło do wiadomości publicznej i komisarza rządo
wego ; że zakład nie ma żalnrch zgoła wypowiedzia
nych sobie lombardów w Wiedniu, a uawet w tej 
chwili żadnych 1 stów własnych na sprzedaż; żo 
wreezoie nie zaszło w ogóle nic takiego, ooby w 
czemkolwhk bezpieczeństwo listów zastawnych tego 
zakładu, które są zresztą pupilamemi hipotekami 
pokryte, narażało. Ostatni kupon wypłacony został 
w dniu 1. listopada r. z., a następny wypada do wy
płaty d. 1. majab.r.; wylosowane zaś listy wypłace- 
ne zostały dnia 1. b. m. — Wieści zatem owe, nie 
pokoió publiczność mogące, miją jedynie podstawę 
w spekulacji giełdowej®.

Z naszej strony dodajemy tylko, źe listy zasta
wne galic. zakładu kre lytowego ziemskiego w Kra
kowie notują 23. b. m. w oednle giełdy wiedeńskiej 
w rubryce „płacą" 70 zł., a w rubryce „żądają" 
80 złr.

P o ł ą c z e n i e  k o le i  K a r o U  Ludwika z ko 
łoją dęblińsko-dąbrowską. Zeitsckrift fiir E isen- 
buhnrn donosi, iś pomiędzy kolejami Karola Ludwika 
i dęblińsko-dąhrowską aastąpi pełąozsiis. które skróci 
dotychczasową drogę ta Lwowa do Warszawy przez 
Kraków o 90 alm. W tym cela zostanie zbudowany 
na Wiśle most pod Tarnobrzegiem (naprsssiw Koprzy
wnicy po stronie rosyjokioj).

W ę g ie r s k ie  t o w a r z y s tw o  kultury krajowej 
powołało do Budapesztu wszystkich węgierskich ho
dowców bydła opasowego na naradę, w celu utrzy
mania targu na bydło w Preszburgu, którego rozwią
zanie uchwalono.

Konserwowanie mleka metodą „Yasar- 
hely“. O l pięćdziesięciu przeszło lat zajmują sio 
ludzie kompetentni w y szuka łam  odpowiedniego 
sposobu konserwowania miska świeżego, to jest 
snosobu zapobiegającogo przynajmniej przez czas 
krótki, kilkoduiowy, niekorzystnym smianom, j a 
kim uloga mleko świeże i słodka śmietanka w cza
sie przechowania, a tem bardziej dłuższego trans
portu.

Osobliwie w porze letniej, ul»gs mleko Świe
żo jnż w czasie kilkodniowogo trans >ortu pewnym 
przemianom, w skutek których traci zu ełnis swo
je  dobre przymioty na tira lne ,  a nabywa inne, 
które jogo wartość znacznie zniżają, a często do 
użycia niezdatnem czynią!

Ścinanie się i kwaśnienie prtedwezeine —  
tak  zwane zwarzanie się przy gotowania —  gorz
knienie, i t. p. znane są destat-czuie tvm, którzy 
ni mają możności świeżo udojonego mleka w jak 
najkrótszym czasie pozbyć, a względnie nabyć! 
Szybka ta zmiana dobrych przymiotów m le ta  jest 
przyczyną, a przynajmniej jes t  jedną z głównych 
przyczyn, dlaczego gospodarstwa oddalone chociaż
by tylko kilka mil od większego miasta, lub 
innego miejsca zbytn, nie mogą ju i mleka swego 
k o r z y s t n i e  w stanie świeżym pozbyć —  i dla
czego mieszkańcy miaat muszą d r o g o  opłacać 
mleke i słodką śmietankę, dostarczaną im przez 
podmiejskich gospodarzy włościańskich 1

Wprawdtie gospodarstwa przy kolejach poło
żone, mają możność transportu i destawy mleka 
do miejaca zbytu nawet z okolic wiecej oddalo
nych; dostawa ta jednakże jes t  zawsze kosztowną 
a to w skutek konieczności utrzymywania tempe
ratury transportowego mleka na niskim stopniu, 
co tyiko przy użyciu lo lu  jest  możliwe.

Dodawania zaś znanych dotąd środków an- 
tisept.yc/.nych, jak n. i«.: dwuwęglanu sodu, kwa
su borowego, kwasu salicylowego, i t. p. zmienia 
zawsze smak i dobre rzym io tj .  jakie naturalne, 
niczem ni* zaprawione, czyste mleko słodk. ue- 
siada a zmienia przymioty te w soosób często 
zdrowin konsumenta szkodliwy, osobliwie niemo
wląt i osób na djetę mleczną skazanych.

Zalecana w ostatnich czasach metoda „Rtok- 
holmska* polega także na utycia środka antise- 
ptyezDego.

Z tem większym .utsresem zajmują się obi- 
cnie na Wegrzech badanem  metody , Y a i a r -  
h e ly’ e g o*.

Metodą tą konserwowane mleko świeże, sa- 
trzyoaywać ma swój smak natnralny i inne przy
mioty świeżemu mleku właściwe, p rz ts  wiele dni, 
a nawet tygodui (?) i przy wysokiej, bo do 30°-C. 
dochodzącej temperaturze.

Profesor Władysław W a g n e r  w Peszcie 
badał już niejednokrotnie mleko i słodką śm ieta
nę przez V a s a r  h e l y* e g o zakonserwowane, i 
stwierdza, że badane w jego laboratorium próbki 
okazały się aawsze w swych dobrych priymiotaoh 
nie zmienione.

Z inicjatywy tegoż prof. Wagnera wysełano 
już mleko metoda „ V a s a r h e l y ‘ konserwowa
ne do Niemiec, Francji i AngDi, i pomimo dłn- 
gotrwałego transportn, dochodziło ono miejsca 
swago przeznaczenia w stanie zuoełnie dobrym.

Ponieważ metoda ta nie jes t  dotąd w na
szym świecie rolniczym znaną, a praktyczne jej 
zbadanie u nas, byłoby rzeczą wielce pożądaną, 
dlatego zauo*imy w interesie tak producentów, jak  
i konsumentów gorącą prośba de D ireke ji  naszych 
krajowych szkół rolmczyeh, które laboratorja che
miczne posiadają, a techaologję nabiału oielegna- 
ją, by o tej, przez prof. Wagaera chwalonej me
todzie Y a s a r h e l y ’ e g o ,  zechciały coś bliższego 
podać do wiadomości ziemian. M- S.

Ostatnie wiadomości.
Otrzymawszy dopiero w południe listy i pi

sma koleją Karola Ludwika, podajemy z nich 
co najważniejsze :

O r u c h a c h  w o j s k  r o s y j s k i c h  do
noszą. żs obecnie przesuwają 19 dywizjo piechoty 
z okręgu wojskowego w Stawropolu ku granicy 
Rai icyjskiej, a mianowicie w okoiice Proskirewa, 
gdzie wybudowano właśnie olbrzymie baraki.

Z Poznania telegrafują do N . Fr. P rette , 
żs oficerowie rosyjscy spisują w z d ł u ż  g r a 
n i c y  p r u s k i e j  zapasy siaua, owsa i zboża 
w ogóle, jakoteż stan koui. Przy tej sposobności 
robią także poszukiwania po domach, czy nie ma 
gdzie zapasów broni i amunicji. Z archiwów po
mniejszych miast granicznych wywożą wiele aktów 
do Warszawy. Zaprzeczają też jakoby rząd rosyj
ski miał zamiar łagodniej się teraz (  Polakami 
obchodzić.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, ie  minister 
■karbn Wisznegradzki ma dziś audjencje u oara, 
■ jutro ukazać się ma w Praw ił. W iertniku  r a 
port o stanie finansów.

Z W i e d n i a  donoszą, «e hr. Kalnoky j a 
dzie zuów (dziś lab ju tro)  do Budapesztu s prze
dłożeniem ra p o r t i  cesarzowi o stanie rokowań dy- 
plomatysznych.

Z trsśei initrnkcji, którą rząd rosyjski ro
zesłał swym reprezentantom co do rokowań w 
s p r a w i e  b i ł g a r a k i a j  dowiadują się Mosk. 
Wied. żo Rosja byłaby skłonną swzględnić awer
sję Anitro-Węgier do ewsntnnlnych ministrów ro
syjskich w Bułgarji, gdyby gabinet wiedeński in
ne żądania rosyjskie całkiem s.czerzs poparł.

Prasa rosyjska nie wierzy w ogóle w kerzy- 
stny wynik rokowań. Sądzi ona, te  ks. Ferdynand 
zostanie w Bułgarji, k i .  Bismark wysuuje tobie 
nowe prawa do wdzięczności Rosji, a położenie 
tylko się pogorszy. Noto. Wremia  sadzi, ie  pokój 
mógłby być utrzymany, gdyby ks Bismark skło
nił swyeh sprzymierzeńców do ewentualnej bloka
dy portów bułgarskich.

Czwartkowe zwycięztwo g a b i n e t u  T i -  
r a r d a  w sorawie funduszu dyspozycyjnego nale
ży urzypisać temu, że na zgromadzeniu prawicy 
uchwalono wprawdzie, głosować pizeciw temu fnn- 
duszowi, jednakowoż 26 ze 70 zebranych oświad
czyło, ie  się uchylą od głodowania. Podebuie kil
ku radykałów postanowiło toaamo uczynić. Spra
wozdawca komisji Pichou bronił odmownego wnio- 
skn komisyjnego tem, że uchwalanie tajnych fnn- 
dnmów nie gedzi się s republikańską formą rzą
dów. Tea argument mógł łatwo zbić T iraH .

2  Maasawy dnia 23. bm. donoszą: Jeden  
szwadron jazdy i jeden batalion strzelców posu
nęły się do Aiiet, gdzie ieh lnduość przychylnie 
przyjeł* Ostatniemi dniami naprawiono drogę do 
Sabargumy. Potwierdza aie uapewne, że żołnierze 
abisyńsey wraz z mieszkańcami opuścili miasto 
Ghinda.

Dary, które poselstwo cesarza marokańskie
go przywioeło z *>łasnoręcznemi gratulacjami jego 
p a p i e ż o w i ,  mają być nadzwyczaj bogate. Za
daniem poselstwa jes t  nadto, poro.nmieć się bez
pośrednio ze Stolicą apost. w sprawie woluośei 
wyznań w Maroku, poruszonej na madryckiej kon
ferencji z r. 1879. Cesarz Mulej Hassan pragnie 
bowiem, aby tę woluość wyznań ograniczyć na ra
zie do nadbrzeżnych miast marokańskich, gdzie 
fanatyzm muzułmański powściąga się z obawy 
przed europejskiemi okrętami wojennemi. Wnętrze 
kraju należałoby jeszcze nadal zamknąć dla chrze- 
ścianizmu.

T i l i o u y  „ G u itr  Narodowej".
Wiedeń d. 25. lutego. Proce# dr. Żi- 

wnego. Na wnioiek obrońcy dr. Źiwuego od
czytano dziś 2 0  inkryminowanych artykułów 
Parlamentaera. Prokurator nie obstawał przy 
tein, ażeby rzeczone artykuły czytano. W 
ciągu czytania podniósł Ziwuy ponownie, że 
on przemawiał jedynie za duchową jednością 
Słowian, tak jak to ezyuią Niemcy austrjac- 
cy wobec swych rodaków w cesarstwie nie
mieckim. Prokurator podniósł ua to, że w 
Niemczech nie ma żadnej partji paugermań- 
skiej, któraby dążyła do pud»buyeh celów 
jak stronnictwo pauslawistyczue.

W tej chwili przemawia obrońca oska
rżonego dr. Markbreiter. Po południu zostanie 
wyrok wydany.

W ifdeń d. 25. lutego. Memorjał Cze
chów szlązkich w sprawie równouprawnienia 
językowego przesłało miuisterjnm prezyden
turze opawskiej do zaopiniowania. Zdżiwiła 
tu powszechnie przerwa w obradach komisji 
budżetowej, mianowicie co do etatu minister
stwa oświaty, z którego przychodził właśnie 
pod obrady oddział ,szkoły główne." Rząd 
pod-ibno rokuje z Czechami, którzy mieli o- 
świadczyć, że będą glosować przeciw całemu 
etatowi oświaty gautschowskiej, jeżeli życze
nia ich nie będą spełnione Rokowania napo
tkały na jakieś szkopuły, mimo to słychać 
w kołach czeskich o jakowycbś koncesjach 
Gautscha. (Ob. Przegl. poi.)

Budapeszt d. 25. lutego. Półurzędowa 
Budap. Corr. pisze: Obrady nad projektem 
do ustawy o podatku #pirytu«owym natrafiły 
w austrjackiej Izbie posłów na pewne tru 
dności, które dają z wielu stron powód do 
twierdzenia, że podjęcie ponownych rokowań 
między rządami obu połów monarchii w celu 
zmian w przedłożenia rządowem okaże się  
niezbędnem.

Na podstawie pewnych wiadomości, któ
re nas z kompetentnego źródła z Wiednia 
dochodzą, mamy powód wierzyć, że wszystkie 
te przypuszczenia nie mają żadne podstawy. 
Rząd austrjacki ma wszelkie powody dążyć 
do tego, a to w dobrze zrozumianym intere
sie przedlitawskiej części monarchii, ażeby 
projekt do ustawy o podatku spirytusowym 
bez zmiany został uchwalonym, gdyż posta
nowienia projektu ubezpieczają w każdyn

kierunku nietylko interesa austrjackiego skar
bu państwa, lecz także rolnictwa i przemy
słowców spirytusowych w Przedlitawii.

O zniżeniu stopy podatkowej, która i w 
przyszłości będzie bez porównania niższą niż 
w innych krajach całej Europy, nie można 
ani myśleć. Cyfra koutyugensowauia została 
po bardzo troskliwych obliczeniach ustano
wioną, a po jakimś roku, gdyby poczynione 
doświadczenia pr/.emawiały za tą konieczno
ścią, mogłaby uledz zmianie. Co się zaś ty
czy najistotniejszych ulg, które poczyniono 
na rzecz małych gorzelni rolniczych — a tych 
na Węgrzech jest niestety bardzo mało —- 
to zgodzono się na nie prawie wyłącznie 
tylko ze względu na interesa gorzelni gali
cyjskich.

Z tego wszystkiego trudno pojąć, dla- 
czegoby projekt nowej ustawy miał być w 
głównych podstawach zmieniony, lub nawet 
uchylony. Co najwyżej mogłoby dać powód 
do wątpliwości jedno tylko postanowienie, to 
mianowicie, które dopuszcza wypalanie ko
tłów ki aż do wysokości 1 hektolitra z uwol
nieniem od podatku, gdyż możnaby żądać 
zasadniczo, ażeby w ogóle m .3 d onszczano 
wolnego od podatków wyrobu gorzałki.

B e r l i n  d. 25. lutego. Omawiając ko
munikat Praw. Wiestnika pisze Nordd. A!Ig. 
Złg. co następuje: .Okoliczność, że Rosja 
dziś właśnie zdecydowała się złożyć oświad
czenie stanowczo pokojowe, jest wymownym \ 
dowodem szczerych zamiarów R sji. Pragnie 
ona co do swych zamiarów uspokoić Europę, j  
a tem samem przyczyuić się do rozwiania tej 
zmory wojennej, która ciąży na wszystkich 
umysłach. Podejrzenia, które z innej strony 
propozycjom rosyjskim podsuwają, nie są 
w stanie istotnej ich wartości zniweczyć.u

Organ bismarkowski ponawia w końcu 
swoje zapatrywania, iż mylnem jest dowo
dzenie, jakoby propozycje rosyjskie z żąda
niem, wystosowanem do Porty, potrzebowały 
koniecznie poparcia reszty mocarstw trak
tatowych.

San R m o  d. 25. lutego. Wczoraj 
wieczór wyszedł cesarzewicz chwilowo na b a l - ; 
kon swojej willi, następnie spał smacznie. 
Ha się on w ogóle lepiej, kaszel już nie taki 
częsty, wydzieliny mniej obfite, bolu głowy 
wcale nie ma, ciepłota ciała normalna.

L o n d y n  d. 25. lutego. W Doncaster 
został wczoraj na miejsce dawniejszego stron
nika homernlerów liberalny uniomsta posłem 
do Izby gmin wybrany.

Sofla d. 25. lutego. (Biuro Reutera). 
Znoszenie się mocarstw co do propozycyj ro
syjskich w sprawie ks. Ferdynanda, bynaj
mniej nie zaniepokoiły tutejszych sfer urzę
dowych. Zapatrują się one na te propozycje 
całkiem przedmiotowo, mając za s<ba kraj, 
który taksamo jak rząd, nie przyjmie żadnych, 
uawet z wolą mocarstw zgodnych propozycyj 
rosyjskich, któreby obecnemu stanowi rzeczy 
i woli narodu bułgarskiego odpowiadały.

Sofla d. 25. lutego. Zmyśloną jest po
głoska, jakoby rząd obawiał się rozruchów' z 
powodu niezadowolenia między załogami War
ny i Ruszczuica.

Konstantynopol d. 25. Intego. M yl
nem jest, co donoszą o skoncentrowaniu 
60.000 armii tureckiej na granicy rumelskiej 
i znacznych sił w Erzerum. Korpus adrjsno- 
polski liczy conajwyżej 33.000 wojska, i jest 
rozłożony w całej wielkiej prowincji; w sa 
mym Adrjannpi.lu stoją tylko dwa pułki pie
choty, dwa jazdy i jeden artylerji. W  Erze
rum stoi zaledwo kilka batalionów. Minister 
wojny kłopoce się, jak zapłacić nowe karabi-! 
ny repetjerowe, i o mobilizacji ani myśleć 
nie może. Turcja skazana jest na neutral
ność.

I f lA d ry t  d. 25. lutego. Izba posłów 
170 głosami przeciw 47 odrzuciła wniosek i 
dania nagany ministerstwu spraw zagr. za 
postępowanie jero  w sprawie, w której cho- 
dz'ło o odszkowania pewnego obywatela S ta
nów Zjednoczonych za straty, jakie poniósł 
w czasie wojny kubańskiej.

W ie d e ń  d. 25 lntogn 2 jjodz. 10 min. po- 
poło dniu. Akcje kredytow e 268 50. Akcjo alpejskie 
Tow. górnieseffo 28 80. Akcjo węgierskie Banku 
kredytowego 269.50. Akcje Banku anglo-austrj* 
ekiego 99.— . Akcje Unionbanku 187 50. Akcje 
kolei Karola Lndwika 191.50. Akcje kolei Półno
cnej 244 — . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
77.—. Akcje koM Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 214 70 Akcje kolei Lw.-Czern 207.—. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 152 25 Losy 
komunał, i wiedeńskie 129 70. Akcje Tow. tureckiego 
71 25 Galio, oblig. indemniz. 100 50. Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 155 —. Losy re
gulacji Cisy — ,— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 203 25 Akcje Bankrereinn 81 75. Rosyjski rnbel 
papierowy 103 75. Losy premiowane węg. — . —.

4 ł /i»7» Renta wspólna 77.55. 5 • / ,  renta anstr. 
papier. 92.50. 4*/. renta anstr. złota 108 25. 4"/ ' 
renta węg. złota 96 37. 5 / ,  renta węg. papierowa 
82 85. Napoleondory 10 51/-, Marki aiem. 62 20.

B e r i  l  d. 24. Intego godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierewy 168.15. Akcje austriackie 
kredytowe 139 12 Akcje kolei Karola Lndw. 77 12. 
Anstrjackie banknoty 160 55. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 3 1 5 0 .  Rosyjska pożyczka wschodnia 
50 50. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 61.— .

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d n ia  2 5  I n te g o . (Z  I z b y  h a n d lo w e j .)

L Akeje u  situkę.
, p ła c ą

K o le j g a i ło .  K a r . L n d w  2 0 0  s l .  m . k . . . — .—
K o le j  L w '< w ..C * e r .-J a * k a ........................................— .—
B an k u  h y p o te e z n e g o  g a l. po 200 z \  w . a . — .—
B sjłk u  k r e d y t ,  g a l ic y j s k ie g o  p o  2 0 0  z ł .  w . a . . — .—

U- Listy zastawne za 100 złr.
B in k u  h y p o te e s n e g o  g a l ic y j s k ie g o  6 ' /. . . --------

.  .  5  • / ,  . • %  5 0
•  . .  g a l .  5 » /, w y l .  10* /, p r . l " n . -

B a n k n  k r a jo w e g o  4 V ,%  lo s .  w  51  1. . • 9 1 .—
T o w a r z y s tw a  k r e d . g a i ło .  5 * | , .................................9 n.75

„ k r e d y t ,  g a l .  z ie m . 4%  . . . — . —
k ro  1. g a l .  z ie m . 5 %  lo s .  w  3 7 1 . 9 9 .7 5

„ k r e d . g .  z ib m . 4 c/ , 16s .  w t ! 1/ ,  1. — . —
„ k r e d y to w e g o  g z i  » !s m . /,•/<,

lo s .  w  5 2  1.......................................... 9 2  7 5
k r ed . g z i .  z ie m .  4 * |.  lo z .  w  5 6  1. —

11 1 . L i s t y  d ł n i n e  z a  1 0 0  z ł .

G a l. Z . k red . w lo t .  w  l ik  (d .  6  p r .)  3 %  —
G a l.  Z. k r e d y t  w ło id .  (d . 5 ° / , )  2 ,/ , , / ,  .  . —
O g ó ln . r e ln .  k r e d y t ,  s a k i .  d la  G a f. 1 B u k .

6%  lo s .  w  1 6  l a t ........................................—

I V .  O b l lg l  s a  1 0 0  z ł .

I n d e m n iz a e y jn e  ga> i«yj. 5 %  m . k . . .
K em . b a n k n  k r a jo w e g o  B°/p I  ®m - 
P o ż y c z k a  k r a jo w a  z  r. I b 7 8  6 */s w. a . .
P o ż y s i k z  k r a jo w a  188 8  4 V,*/o - • • •

T Losy
L o sy  m ia s ta  K r a k o w a .......................................
L o s y  m ia s ta  S ta n is ła w o w a

V I .  U o n a ty .
D n k a t  h o l e n d e r s k i ...................................................... 5 .9 0  6 .—
D u k a t c e s a r s k i . . .  \ ........................................5 .9 2  6  0 2
N a p n l e o n d o r .................................................................. 9  fH  1 H.U8
P ó ł im p e r ja ł  r o s y j s k i .................................................... 1 0 3 4  1 0 .4 4
B u b n l r o s y j s k i  s r e b r n y ........................................ 1 4<l 1 .5 0
B u b e l r o s y j s k i p a p ier o w y  .................................... 1 3 </. 1 **/•
100  m arek  u i e m i e c k i o h ........................................  6 1 8 5  6 2 .5 0
S reb ro  z a  100  z ł r ............................................................— .—  -  .—
K u p o n y  w  sre b r z e  ............................................... — .—  — .—

łą d a J ą
1 9 4 5 0  
210 -  

2»1 -  
2 1 6 . -

9 8  —  
101  25
9 2  5 0  

li.l —
l 5 £0 

101 —  

9 2 -

9 3  75
8 9  5 0

54 —
tr  -

1PO.5 0  1 0 2 . -  
IOj. *- i" l .— 

—  101 -  
8 9 .5 0  9 .’. -

- . -  19.—
-.— 86.50

R u b r y k a  „ N a d c z ł a * e “  n ie  p o c h o d z i ed  R e d a k c j i  
k tó r a  t e ż  ż a d n e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i  i a  n ią  n ic  p r z y jm u je .

NadesSane

Specjalista chorób nerwowych

D e*. J .  P r u s
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw. 

Jagielińskiego —  po odbycia specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwc wych pod kierunkiem prof. 
Charcoła to P a r y iu , mieszka przy ulicy Kościuszki 
Nr. 7. Parter, dom W. Brykczyńskiego (obok Banku 

krajowego).

Med. Chir. Akusz. Okul. etc.

Dr. J ó z e f  R o t h
b. lekarz szpitala wiedeńskiego

odbywszy praktykę w kliuice prof. Gałęzow* 
skiego w Paryżu 

ordynuje od godz 8 - 9  rano i od 2—4 popoł. 
ul. Trybunalska 1. 16, I. piętro.

Zmiana mieszkania.
W s z e c h  n a "  k  l e k a r s k i c h  

ZDr_ O .  S Z T E ^ B i L E T H
p r z o p r o w a d z ii s i ę - n a  n ' ic ę  B * t .rogo  (d a w n a  H a li  k s )  nr. 
2 6 , I .  p ię tr o . -  O r d y r u je  o d  3 — 5 , d la  n ie z a m o ż n y c h  

b e z p ła tn ie .  6 6  I 6

D r .  O - O O i T K L A .

£o o d b y c ia  s p e c j a ln y c h  s tu d jó w  d e n t y s t y c z n y c h  w z a  
la d a c h  u n iw e r s y te c k ic h  d e n t y s ty c z n y c h  w B e r l i n i e

otworzył Atelier dentystyczne
p r z y  n l io y  K o p e r n ik a  N r .  5  i  o r d y n u je  o d  g o d z in y  

9 — 1 i  o d  3 - 5 .

W s z y s tk ie  e p e r a c je  d e n t y s ty c z n e  n z  ż ą d a n ie  b e z b o 
le ś n ie ,  p r z y  z n ie c z u le n iu  k o k z in ą  ln b  g z z e m  r o z w e s e 
la ją c y m  ( L u s t g a i ) .

S z tu c z n e  z ę b y  o s a d z a n e  n a  z ło c ie ,  k a u o zn k n  e tc .  e t c .

■ ■ ■ i . .  a

ER

Siezbędnie potrzebną dla każdego posiadacza 
papierów wartość owych jes t

gazeta losowań
N A D Z I E J A "

Prenum erata  całoroczna na prowincji 
t y l k o  z l r .  1 - 8 0 .

Z numerem noworocznym otrzymają 
"bezpłatnie w y k a z  w s z y s tk i c h  d o 
ty c h c z a s  w y c ią g n ię ty c h  a  n i e  p o d n ie 
s io n y c h  lo só w  l i s tó w  z a s t a w n y c h  o b l l -  
g a e j i  i t .  p .

FO óSzechii/ l a ’endarz losow ali na r o ;  1888
i innych bardzo ważnych dodatków.

Administracja „N AiiZIEJI“
4) we L w o w ie  n liu a  K a r o la  L u d w ik a .

N E U S T E I K A  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św  E lż b ie ty ,  w y p r ó b o w a n y , p r z e z  n a jz n a k o m it s z y c h  le k a 
r zy  z a le c a n y  ś ro ilek  na  z a tw a i te n i* . P u d e łk o  z 1 ■ p ig .  
1 o t., r o lk a  12 1 p ig .  1 z łr  Przed niśladownictwem ostrze
g ł  się. T y lk o  te  p r a w d z iw e , je ż .d i k a żd e  p u d e łk o  o p a tr z o 
ne j e s t  n a szy m  p r a w a i"  z a p r o to k o ło w a n y m  z n a . ie m  o -  
o b ro n n y m  w c ze r w o n y m  dru k u  „św  L aon oM * z n a szą  firm ą  
A p n th  «e „zum heil. Leopold Wien, S tadt Ecke derSpiegel- 
und Plankengasse D o n a b y c ia  w i w .iw ie  u np a n tek . 
P. Mikolsscha. Z. Ruckera. K. Sklepińskiego I J. Bśiseri,.

D P oclągrl l e o le j o - w e .
P o d łu g  z e g a r a  lw o w s k ie g o ,  od  1 p a ś d z ie r n ik a  1 8 8 7  r

P riyjeeh all d o  L w o w a
dnia 25. lutego 18f8

H a U t  t a r t a .  B . B ia n c h i  z W i* d n ia . A . dr. C h ra 
m ie *  s Z a k o p a n a 'o .  S t .  h r . W iś n ie w s k i  « K r y s ty n o p o la .  
W ł. P o « tr u s k i i  W n jn iło w a . J .  A d * m t  z U * rz>k .

H o te l  F r a n c u s k i  J  F r y d e c z k o  z W ie d n ._  A . K o b o  
* , W ie d a if l. H  F r ie d  a n d er  t  W iG d nifl. G. t  Cz©r-
n io w ie e . K . S t n p n ic k i  a B u o z a e z a . W . K r a iń a k i z  W a -  
i z a t y e z .

H eta Langa. A . W 0 l f f  i  Ifnaaehium  H . P lu h a e te k  
s Mllneh n g r « tz  J  M a u tn e r  s P r t ig i  l i  P r e is a  s P r a g i .  
K . P o k o r n y  a O d e s sy . C d . G estkcirsk i s c  S ta r e g o  m iasta.

D c L w c w ! p r z y n h e d zą :

~o
i  7  

“2. §. ■» i?' • oe

00 «  
i- sO

B- x.A OS 2.9 »  a sa

O 73
F i
s -*

Z K ra k o w a  . . . .  
„ P o d w o ło e iy s k  . . 
„ P o d w . n a  P o d z a m o s .  
„ C s e r a io w ie c  . . .

5 50 
iO-24 
10-10 
10-3

9 27m11 s->
3-5*1
319
3-81

7.06

Z e L w ow a od o  r d z ą :

D o  K ra k o w a  . . . .  
„ P o d w o ło o z y s k  . . 
„ P o d w . z P o d z a m c z a  
„ C z er n i o w iec  . . .

10-44
6 II) 
622 
6-2i'

410
10-251 
10*55 je 1
11*06J M

4-50
12-38
1-08

12-22

8.10

P rz y o h c d z ą  do S t a 
n is ła w o w a  : i

Z e  L w o w a  . . . . 9-34 6‘35v - | 5-20
O dohadzą z e  S ta*  

a ls ła w o w a :
D o  L w o w a  . . . . 6-36

f*

[9 85J

1

8-21



4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli 26. Lutego 1R88.

Skład farb i handel materjałów 
pod „Czarnym psem**

Józefa Hanie we Lwowie
Rynek 1. 38 we własnym domu

poleca
dla uczynienia podłogi p ękną, polyskuląoą I trw ałą

uzu&uą powszechnie za najlepszą

M A S O  W O S K O W A
do zapuszczania podłóg i

GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ
do pociągan ia  pod łóg , która nadaje połysk 

i kolor za jednorazowem pociągnięciem.

Wszelkie gatunki szczotek.

w
Masę woskową utrzymują na składzie : 
Andrychowie p. A. Pnkalski. 
Baranowie p. B. Zucker. 
tfftłzu p. J .  Milkowski.
Bieczu p. U. Klein.
Bochni p. J .  Michnik.
Bóbrce p. B. Aczkiewicz. 
Bolechowie p. M. Gottesmann. 
Borszczowie pani 0 .  Armatys. 
Bolszowcach pani A. Lichtman, 
b rodach pp. Witkowski i Sp. 
Brzeżanach pani B. Wrońska.

* p. B. KI mek.
Bnczaczn p. J .  Nenmaun. 
Bnrsztynie p. F. Fraukei.
Baskn p. M. G"ldhaber.
Brzozowie pani Maryuiowa i Spłk. 
Cieszanowie p. S. Spiergel. 
Coodorowie p. Oswald Paulo. 
Cnorostkowie p. C. L. Press. 
Czerniowcach p. Ign. Schnirch. 
Czortkowie p. A. Kostecki.
Dorna W atra  p. M. Terebesy. 
Dębicy p. S Sereduicki.

W JJv) 1111 IO paul Ab* 1 U I U O I Lilii u,
, Drohobyczu p. Teofil Jabłoński.
, Gorlicach p. S. Birn.
, Gródku p. A. Linpns.
, Grybowie p. A. Muszyński. 

Grzymałowie p. B. Genser. 
Hurndence p. J .  R. Sohor. 
Husiatynie p. L. Bermann.
Hal rzn i>. L. Sussbolz.
Jarosławiu p J .  Krasicki.
Jazłowcn p. F. Grohs.

„ p. O. Strassberg. 
Jeziorzanach p. W. Sternchnss. 
Ja ś le  pp. J .  Pollak i Syn. 
Krakowie p. H. Fritsch,

* p. A. Schnltz.
Kałnszn Towarzystwo spożywcze. 
Kołomyi p. St. Romanowicz.

„ p. J .  Różański.
Kossowie p. M. Kamil.
Kamionce Strnm. p. J .  Sklenka. 
Kolbnszowy pani Franc . G"ldamer. 
Kańczudze Towarzystwo spożywcze. 
Ketach pani M. Barysch

W

Krośnie p
Kotach p. A. H. —  
Krośnie p. B. Stawicki.

jjazai uwicz,
Weiser.

Makowie p 
Mielcu pp. 
Mielnicy p

Krośnie p. E. Stawicki.
Łańcucie p. J .  Cetnarski.
Leżajsku p. 5. Pomeranz. 
Limanowej p. E. Rozwadowski. 
Lisku p. H. Fleischmann. 
Lubaczowie p. H. Herzborg. 
Łańcucie p. G. Dauielewicz.

R. Tury czyn.
A. Dębicki, 

lui-urncy u. N. Weiselborger. 
Monasterzyskach p. P. Dóglsr. 
Myślenicach p. Wiktor Guttmann. 
Mo-tach wielkich p. B. Grtiner. 
Niżniowie paui E. Zaręba. 
Nadwórnie p. F. Griffel.
Nisku p. Bron. Kasper.
Nowym Sączu p. J .  Miller.

„ p. W. Oleiy.
Oleszycach p. J .  Kamiński. 
Peczeuiźynie p. A. Jasiński.

W Poilhajcach p. J. Ziuita następcy. 
„ Przemyślu p. A. Faliszewski.
„ Przemyślu p. M. Krug.
„ Przeworsku p. W. Świtalski.
,  Podkamiouin n D. Reiser.
.  Pilzuie p. W. Uiberall.
„ Pod wołoczyskach p. L. Jeeses.
„ Pomorzanach p. L. Mantel.
„ Radziechowie p. F. Grot.
„ Radni kn p. F. Chmielowski.
„ Rawie ruskiej o. E. ArLgsbaner.
„ Rohatynie Narodna Torhowla.
„ Radomyślu p. H. Bartoszyński.
„ Ropczycach p. W. Kwiatkowski.
„ Rzeszowie p. E. G. Nengebausr.
„ Samoorze p. B. Żuławski.
„ Sanoku Narodna Torhowla.
„ Sędziszowie p. L. Włodek.
„ Serecie p. J .  Dempniaka, wdowa.
„ Sieniawie Towarzystwo spożywcze. 
„ Skalo p. J .  H. Kohu.
„ Suiatyuie p. E . Bóhm.
„ Sokalu p. A. W. Grot.
„ Stanisławowie p. W. Schafer.

W

Samborze p. A. Kromer.
Serecie p. J. Sommer.
Tarnowie pp. W. Mułdner i Spł.

„ p. T. Scharff 
Tłustem p. W. Bndziszewski.
Tnrce p. W. Kuczyński.
Tarnopolu p. B S 'e in ,  o. Skowrońska. 
Ttnmaczn p. M. Huuschmann. 
Tarnobrzegu p. N. Giżyński.
Ulanowie p. M. Dubil.
Ustrzykach dolnych p. W anda Rutkowska 
Wadowicach p. J .  Pohl.
Zaleszczykach p. H. Sanocki.
Zbaraża p. J .  Kaderuożka.
Żółkwi p. J .  Olearczyk.
Złoczowie p. J .  Kordecki.
Żywcn p. A. Pawlngzkiewicz.
Załoścach p. H. Amarant.
Źnrawnie p. H. Frenkel.

Na podstawie zaufania,
iakie pomada nasz k o tw ic z n y  P a in -  
E z p e l l e r  od lat 2 0 , ośmielamy się 
saproeid niniejszem do próby i tych, 
ktoray jeszcze nie znają tego znakomi
tego i ulubionego środka domowego. 
N iejeet to ż a d e n  ś ro d e k  ta je m n y , 
a  tylko śeiśle realny, umiejętnie ze- 
staw ion^preparat zasługujący na to 
woale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przecinko po- 
wyiazym słabościom. — Jak bardzo 
t a i  środek zasługuje na z u p e ł n e  
z a u fa n ie  najlepiej udowodni ta  oko
liczność, że wielo chorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon
sowane leki, przecież w końcu powri- 
ełli do wypróbowanego Pain-Expelleru; 
albowiem przekonali się oni przez po
równanie, że tak dolegliwości reuma
tyczne n-P- darcie, łamanie itd., jakoteż 

zębów, głow}' crzyżów, kłucie w 
itd. n a jp r ę d z e j  uśmierzyć się

dąją i m< r tu < iń Pain-Expel- 
k  ■ Umiarkowana cena 40 c i ,  
70 ob, a  wzgL 1.20 zł., czyni go do- 
stępnym i dl niezamożnych, liczne 
auoząśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
łe  ans nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla
dować i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-E rpeller ze znakiem kotwioy. 
Można go doetać prawie we wszystkich 
aptekach, a  główny skład znajduje się 
w P r a d z e ,  w a p t e c e  p o d  Z ł o 

ty m  L w em .
F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu.

te itelecie
które

każde obuwie skórzane
utrzymuje w stanie trwałym.

Można nabyt we 
wstystkich handlach A u s tr j i»Węgier

PRZESTROGA.
Ponieważ moja winieta przez 

zamieszczanie medali i orła jest 
często naśladowaną, ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
i ł  to ozernidło do obuwia jest 
inojceo fabrykatu , widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P. T. Publiczności na owe bez
wartościowe fabrykaty i upra
szam wyraźnie żadać:
St, Fernolend*’a fabrykatu
i tylko taki przyjąć , który jest
owyłszą winietą i nazwiskiem Fer- 

nolendt opatrzony. 1
W t Lwów * prawdziwa do nabycia 

i pp. kupców: Karo a F iłabaną, K ro 
« Bayera. Jos. H ankego iA l Hubner"

Lieiskie Szproty
r paczkach 2 */« kilo około 2 0 0  sztuk złr 
.2% za dwie raczki złr. 2 .1 0 , za ' paczki 
Ir . 3 .7 5 , opłatne ta  pobr*niem pooztowem 

] 8  poleca 1 — 4
E. H. SCHULZ, Altona bei Hamburg.

Do b r a  r a d a
z ł o t a  w a r t a !  — W zdaniu 
tó-n tkwiąc prawdę poznąjemy 

zczególnie w wypadkach różnych sła
bości i dlatego to otrzymała księgarnia 
nakł Iowa Richtera tyle serdecznych 
podzi [towań za nadesłaną ilustrowaną 
ks (żecjkę „Przyjaciel chorych;1 W  ksią
żeczce tej opisaną jest obszernie pewna 
ilość aujlepszych i doświadczonych środ
ków domowych i zarazem nadrukowane 
są doniesienia szczęśliwie wyleczonych, 
stwierdzające wymownie, że bardzo 
często wystarczają pojedyncze środki 
do* owe do wyleczenia w krótkim cza
sie chorób, uważanych czasem za nie
uleczalne. Skoro tylko chory ma w 
swem rozporządzeniu odpowiedni śro
dek , natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej słabośoi; 
nil powinien więc żaden chory zaniedbać 
;  rowadzenia sobie za pomocą korespon

dentki z Richtera księgarni nakładowej 
w Lipekc Richter's YerLags-Anstalt in 
Laipzig) broszurki „ P r z y ja c ie l  ch o - 
r j  oh . Przy pomocy tej zajmującej 
fcśiążeczs' potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający 

książeczLę nie poniesie ża- rggr, 
dnych kosztów.

Pasiecznik
umiejętny w młodym wieku. kawaler, po- 
S’U uje m iejsca w kraju. Bliższą wiado
mość udzieli J . K onarski, zawiadowca 
pasiek w Horodyszciu, p  czta Zatuśce 

7 8  1 2

(  T y n k t u r a -  K e r a l y n )
aptekarza Schneid , neuwa pod gwarancją 
* bez cierpi ń w M m  dninch w ssystkif 
larośla  nagniotkowe i stw ardnieniu skó y 
Cena ’/,  fUknnu 60 ent . e»ł» flaszka 1 il. 
z nrm sołka pocztową o 1 0  ent wjęc-j. 

ę j j  Praw zi we można nabyć j-dynio w 
' leuniu St. Georgs Apotheke V. Wimmer 

irass' N r 3 3 — zaś we Lwi wie w aptece 
Mikolascha. 182 1 —20

^ D z i e s i ę ć  z ł o t ^ c ł i .
dziennego zarobku  ubocznego — b 

bez kapitału  i r  zyk* otrzym ać możu» 
przez pośre niczenie w zakupnie losó» 

a r ty w myśl nstawy i  r. '883 (G A. 
X X X I).— W nin-ki i zgłoszenia i^dseteć

Oficjalista,
kawaler, 40 la t liczący posiadający chlu 
bne rek mendacje * la t 2 0  i  większych i 
wzorow>ch majątków ztąd i z zagrani v j| 
poszukuje z .ra s  posady. A d rss : Rolnik | 
postępowy, Tarnopol.

Zlecenia ws/elkiego rodzaju
z prowincji dia Wiednia uskute

cznia punktualnie i rzetelnie 
firma

Speditions-Bureau
w W iedniu Dorothe* rgasse Nr 

234 1 12
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f  TRADE-MARK 1

N ajstarszym  środkiem 
skoncentrow any wyskok 
ski, z ,ny pod nazwą

leczniczym ludowym jest 
na człoi i klostarnaubur-

K lo stin in ltiisti G lc M o ii
badany w chemicz. laboratorjum  dla sanitarno-po-: 
licyjuych rezbiorów i wyłączność sprzedaży zape-j 
wniona protokołowaną marka oehrouną. Cena póil 
flaszki 50 et. eała flaszka 1 zł. pocztą 15 e t. więoej.|

Alfred Hoffmann,
We Lwowie jedynie u pana Zygm unta JKuokera 

ptekaaptekarza. 34 9

Najlepsze sadzonki chmielowe
175 z S  a  a  z 1 - 3

im cenie 6 złr. za tysiąc s z tn t ,  oraz n a j
lepsze jednoroczne fla ce (produkt z naj 
korzystniejszego położenia chm ielam i) . o 
cenie 8 ?łr. za tysiąc sztuk loco Saaz 

cm is z 7apakoaam em  -  netto k sa poleca

Bernhard Ticho w Bernie,
nalety do Hauptstadt:sche Wechselstuben Interes ajencyjny i komisowy Juliusza Som- 

Gesellschaft ADLER & Co. Budapeszt. | mera w Saaz.
677

Kran tin arkt Nr. 18,
wysrła za nnhraniem nocztowem 2 -  20

| C I E B P I E 1 T I A  P Ł T J C .
I Ekshalacja gazowa (Injekcja wprost)

leczy cierpiących na owrzodzenia płuc, g: lopujące suchoty, wycieńczenie I tp
^  Id -a ł  wy eezenia c i e r p i e ń  płucnych, o którym lekurze prawie i m»- 
f  rzyó nie m ogli, ro s ts ł obeu.iie zupełni* osiągnięty. Pośw iadeienia profe- 

sorów i doktorów cieszących się sławą, setki ijgiów od wyli etonyeh, kiórych
41 su tentyei- e edpisy każdy na 
•Ć żąd.mie, o e l e m  nie-bitege 
^  p zeświadczenia się, nfrsnko- 
41 wane otrzym a, p e c h l a b n e  
■Ś s rawazdam a ezisopism  me- 

d\C 'nyeh i /astosow enie w 
4 | uajwięk *3 oh szpitalach d»ją 
4> najchwalebn ejsze ś *io- 
i{ dec wo e zadziwiających 
41 i nie,podzi*waDych *ku 
«  tkac i leczenia apoaoben 
i  ek>h«la y jn ju  za pomoią 
j(  pezyrz«du tak iwaneg' :
•fi ..R ec ta l-In Jec to ra .“ Na 

do ód przy, r u n i  aze esń m 
1 J or/ecz*r..» p ro f. d r . B ergeon ’a 
■Il i d r .  M orel’a : .K*as. 1, wyp o

f w iny , d r e s z c z ,  o h a ro zen ie ,  i a l  ł a ją  
do trzech dni ,  n 'g t ę p u i e  u s t a j ą  zn- 
■ f  Dełnie  se n  i a p e t y t  w r a c a j ą  n 
nowo C iężir ci  l a  zw ęk«za  się o

*/> '/« kil. tygndn owo. .. )§.
najbardziej nużący simsób Ś* 
ż jc i ' mnż»a rn»wu podiąe.** ?  
P ro f . C orniPa i p ro f. W er- 
n e jl’» : „Przy astmie uatych- & 
in aetowe złagodz nie o ide- ^  
rh 'i Radyka ne wyleczeni* % 

c*ęs'o w przeeiagn 8  d»i * j  
P ro f . D iźarden ’a Bome- * 
e’a :  „Chrimi«-zny katar ^
- łucny doznawał z ir eł- ^  
n e g o  *ylecien ia .u P ro f . ^  
F ren cP a  a oddziału d r . 4 - 
Sztac’a :  „U i,»ez, wipo- 

ćmy, kaa/.el, wyplowiny znika- ^  
ją  ; uie/.wykły apetyt wzm t»a 4 . 
>ię O.ężar ciała zw ię.g iiig ię  Ifi 

ń k 1 B r. M’L oglin’a : . Z p*- ^
ród 30-tu cierpiący b w wysokim 4  

stup iu na ewriodzenie płne, a -s ta li ♦  
wszyscy gruntow nie wyleczeni." —

»■^  Rówt eż te  same podają i pacjenci do msj w adomołci. ( ł u ra c j , sama sobą 
U nie jes t ue>ąż'iwą. nic irieszkadza w nic cm i p ręeza skutek he< wsz-lkieh i
4( «'yeh następstw ) C. k. wy ąez u rz przyr/ąd  g<zewe-eksh<Iacyj'i> t. z w .: 4 .

(R ec ta l-In jee to r)  z prz p s*m użycia dla lekarzy i d a własneg# uiy tkn. me j  
3 ] mmej 1 przyb d  mi. pot ze' n* . i do wytworze i* g a tn  roz«eł» za gotówkę ^  
‘ lub za pobraniem po 8  z ł r .  -  r  zen  1 razom  tr  m po 1 0  z ł r .  w . a.

291. D r . K a r o l  A ltm a n ,  i_?
W iedeń, Y II . dz le ln ., p rzy  u licy  M ariah ilf 1. 80.

J. & S. KESSLEU w Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 —  Gn.

przesyłają za zaliczką:

Koszule męzkie 1
b ałe lub kcorow e. sztuka § 
la  zł 180. I la  zł 1 2 0  | |

Materje kam garowe |
letnie na ubrania d a panów I  

w najm odniejszych deseni ch B 
6 - m eró w  złr 3. |

Koszule robotnicze
z dobrego O ifordu,

3 sztuki 2 zł.

i  Koszule damskie
1  z szyfonu tkan*
|  3 sztuki zł 2T>0.

Kalesony dla panów H
z b-rebanu albo pJótna 3 pury I  

la  ł, 2 50, l i s  zł. 180

Koszule damsk’6
z mocnego płótna, obs-rte  

w rąhki. 6  z tuk zł. 3"J5

II Czapki sukienne
fl dla m ężez\zn i chłopców, 
[II 6  sztuk zł T 2 0 .

Gorsety nocne
■ i  ch if  nu b"gate o/d hinne, 
1 3 sztuki zł 1 80

Skarpetki męzkie 1
białe albo kolorowa w paski 

6  par zł. 1 1 0

S p o d . n i c e
z suronegs lnu ch fonu i Rouge 

'6 sztuki 3 zł.

|  Szkarpetki męzkie
H wciągające pot iedwabne 
|  12  par zł 1 *2 0 .

Fartuchy dla pań
i  o ifordu, kretonu lub suro

wego lnu 6  sztuk z ł 1’60

Pledy do podróży
3*50 m tr. długie, 1 60 mtr. sze- 1 

rokie, zł 4 50 ■

Pończochy damskie |
na drutach robione białe lub H 

kolorowe 6  par zł l -50 n

|  t tc ie r jo  n  o d m  a uiG am
Rfl modne , na zimę ,
HI 3-10 m tr la  5 z l 50 ot. 
pa I I I  t  7.) 7ó n

9 Pończńchy damskie
II w eią*-jące pot. z jedwabiu 
jj 6 s /tu k  zł 1*20.

Materje na surduty |
wybornej ja k o śc i, w modnych B 

kolorach, 2.10 mtr. 6 ł. 1

Chustki na głowę
M ohair w* w su śtk irh  farbach j 

3 sztuki zł 1*20. |

Koszule normalne
i sp 'd n ie  z C 'ystej w łny s t - 
•tem  Jagera 1 sztuka zł. 3*50.

1 Foil —  chustki
H na głowę, piękne desenie 
|  6 sztuk 1*20.

Reformowana norm ilnu |
bielizna (Schweissauger) 1 ko- |  

s tu la  lub  1 spodnie zł. 2 . 1

Letni* Jersey surduciki
z c-ystej wełn , we wszystk -h 
kolorach, s n u k a  gładka ł. 2*50

hof-nw n° no Tt 4.

H Bielizna gumowa
H 2 par manezetów, 2 stujace 
H 2 wykładane kołnierze i ł .  2*50.

M Chustki do nosa
1 i  kolorowymi brzegami dla p>- 
1 nów tuzin zł. 1*20 
| l  d’a pań tuzin zł 1.

Wzory darmo i opłatnie
A 687 1—26

K a i n g a r i i  l e t n i
w 1 resztce na całe ubranie m*zkie 

praw d/iw y i ilobry do prania

P Ł Ó T N O  D O M O W E
1 szt 30 ł- k. i •/• * łf . 4*50. 
1 szt. 30 lokoi */* v 5*50.

6 4" m dłngoś i z ł r .  3.
K U nTCS-

M a t e r j e  I ż e r u e n s k ie  modne
r* a /t-a  3 10 m dług śei na całe

przedniejsza j«tt płótno eituicu 
311 łokci */, z ł r .  6 .

ubranie n ęzk e z ł r .  5'50.
O I K I S I E ^ O I R I D

• rawdziwy ,wyb rny d- prania 
w doi rej ji i-ośei 1 szt 30 łokci 

z ł r .  4*50.
A J a t e r j e  n a  p a l t o t \
najprzedniejszej akośi-i na całe 

palio  z ł r .  8 .
( ■ i f t r n i t a r  r y p « « w y

składaj .cy się z 3 kap na łóżka 
i 1 kapy na s tć ł  z fren złami je 

dwabnemi z ł r .  3*50.

B e ru e im a  ma e r i i  s n i tn i ia
recztka 3'iO m. długości na całe 

ub ani* mezkie z ł r .  3*75.

P ó l s  k ie n k a  w e f n i t i u e
podwójnej szerokości, na e łą  sn 
, nię d n u '  we wszystkich kolo

ru eh to  m z ł r .  4 .

G f t r n i f a r  j u t o w y
2  kapy n a łó łk i ,  kapana stó ł 

i  fcendzl. m iz łr . 3*50.

M  t l i  Doitrowcóff Ii łenders i d
1 0 — 1 2  metr. d łng 1 resztka 

■ł. 8-60.
T E R N O  C Z A R N E

wyrób saksoński, podwójnej srero 
kości na e iłą s knię 10  m.

z ł r .  4*50. C H U S T K I  L E T N I E ,  
używane zam iast n a rzu tek  

•/, dług, z l .  1 *2 0 .
D R E I D E A . T  

naj e p iir j  j»k"ści 6" em. szeroki 
l r m z ł r .  2*80. Woal francuski

10  m.. wytw orna suknia d« wych - 
In prawdziwy i wyborny do prania 

z łr .  3.

M A T KR JA JAKARD
6  em szeroka, w jno ■ »*ych 

•'essniach 10  m z ł r .  3*80.

Materje na ubrania
60 et sierokle, w n nowsiych 

de*»niąCh 10  m z łr .  2*50.

KOSZU i-E  M Ę Z K IE
wyrób w łam y k i.le  nb ko orowe 
1 az' najprt>duie|gz*j j keści z łr .  

1*80. oizedoiej akntei z łr .  1 *2 0 .

D B i e K i L
najltpszeg wyrobu )9i) em dług 

130 cm szeroka z łr .  1*50.

K O SZU LE D A M SK IE
z szyfonu i płótna •  nieknyrh haf

tach 3 -stuk z ł r .  2*50.

potrzeba golarza
JVaj n o teszfj

aparat do g o le n ia m i
którym każdy nawet w podeszłym wieku drzącemi rękami największy zarost z całą 
pewnością, łe  się nie ikalsczy ani zrani, dobrze, czysto, prę ko, łatwo i bei ża
dnego przygotową ia się ogoli Tysiąi-e podziękowań i zan* wień wskazują jakiege 
przyjęcia doznał ten ap ira t we wszystkich warstwach społeczności. Cena tego 
pr/.yrządu wraz z sposobem użycia 1 z łr 8 0  ct. Posyłka za za.,ezką po- 
i-ztową. Jedynie można n ihyć n w ynalazcy: 86 1—f

Uicolaus Hirnkl, 'WlSU, I. Schottenbastei4F.

f r i lb . i  i c e n n i ,  w u i ł a  s ę  bezpU nse i c f ra n ii> a s e -

Alfred Rassl w Opawie.
Handel nasion rolniczych i leśnych, 

traw pastewnyc.i i koniczyn.
Oryginalna koniczyna fiancuska tak zw. Lucerna. 

Najprzedniejsza kukurudza amerykańska tak zw. Koński 
ząb i nasiona buraków pastewnych. 57g i_ jo

Zboża poa zasiew
w ziaraaeh doborowych, najszlachetniejszych i niezawośaych.

\a s io n ą  warzywne
dla kultywowania w cieplarniach i aa  woluem palu. 

Nasiona k w ia tó w .
Poręsza się za świeżość, prawdziwość, dobroć i siłę kiełkowania.

Sprzedaż drobiazgowa wszystkich nasion.

S k ład  w szelkich nawozów sztucznych, M aknehćw  rzep ak o 
w ych i  ln ianych , C em entu portlandzk iego , T e k tu ry  dachow ej n a j
przedniejszej jak o śc i, G ipsu do sz tu k a to r  1 m urow an ia . —

H*

P*
H

O

H*

P

N

Cl)
0

1

W Z O R E M  i  Z N A K I E M  O C H R O N N Y M  Z A B E Z P I E C Z O N A  

O D  F A Ł S Z E R S T W

JULIUSZA SCHAUIY1AIMA c. k. koncesyonow.

Trzy ciągnienia już 1. Ma ca r. b.

Losy „Basilika* (Dombau-Lose) zł. 75.00f) 
Losy węgiersk. czerw, krzyża „  25.000
Losy z roku 1864. „  150.0 O

OJaUj'nu

13ciągn ień  roez»Jc 
z gtówn^mi wy-

z ł r .  4 1 5 .0 0 0

ciągnień i ocznie

I

8

Polecam y na te ciągnienia zskupno 
1 losu ..B asilica“ | za spłatą
1 losu w ęg. czerw , k rzyża  I w 2 1 ratach 
1 losu a u s tr .  „ ,, [miesięcznych
1 losu w łosk . „  „ I po zł. 3

jsk  również
1 losu „B asilica  1 za sp ła ta  w 17 mies £
l losu w ęg czerw , k rzy ża  /  ratach po z ł .  1-50 zt- a j ooo

los „Basilica11 za sp ła tą  w 10'/, mies. ratach po złr. I.
5 losów „ „ „ „ 18 „ „ po złr. 3.
I los węg. czerwonego krzyża „ „ „ 14 „ „ po złr. I.

5 losów węg. „ „ „ „ „ 24 „ „ f i  z łr  3.
Już pn złożeniu pierwszej ra ’y nabywca gra  na wszystkich ciągnieniach.

P r n m n c u  na ,osy „Rasilioa11 po złr. —-75 i stempel
r  I U l l i c a y  na całe losy z rokn 1864 po złr. 4 '50 i stempel
Obis pmmesy k s z tu ji  razem 'y lko 4  z ł  5 0  c t .  i stempel.

Wechselstube 'W e r n e r  SC C o m p .
Wlen, l„ Graben 8 (Newyork-Haus), vis-a-vis" dem Aziendhofe.

95 I—2

» m G I 3lSALZ.
Hei brunn poczta G rataen w CiM haeh.

Do Pana Ju liusza Sehau ianna, aptekarza w Stookerau. 554
Poeiągąna ed p> na gól żołądkowa uw o'n iła mni* od ei*rpi*nia żołądkowego, 

i mianowicie <>d zatw ard- ni*, gdyż w moim ju t  podeszłym wieku, licząc las 7 t, 
•unełnie utraciłem  nadzi-ję w jadrowioni*. — P rosię  o przysłanie mnie tym  ra 
zem 2 pudęłek pomieuionej soli,

Z poważaniem 
Tomast Kolatschek. p reboua i.

Do nabycia u fabrykanta i w łaściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszy- 
<tkieh znaczniejszych aptekach A ustro-W ęgier. Cena pudełka 75 ct, W ysyłka za 
zaliczką nojnmiej 2 pudełka.

Przy kupnie tego preparatu  uprasza łię  żądać wyraźnie „ S o h a u m a n n e  
ł l  a g e n  s a  l z  u

S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  G a l i e y i :  w Brodach 
K. Inlend M Reder spt.; w Brteżsnach Bron. Dembiński apt., w Budtanowie 
P. Wąsowicz apt.; w Gsortkawie L. N oss; w Drohobyctu I.. Dobrzyński, A. Aich- 
mtt>ler ap tekarze; w Grtymalowie A. D siopiński; a Husiatynie W. Czerski apt.; 
w Jarosławiu 3. Rnbm ap t.; w Jesiertanach Ant. Kra ński apt.; w E  ‘omyi Ed. 
Stenzl ap.; w Krakowie A Dylski, Ed Radler, P. Krekiewicz, W iktor Redyk, Ad. 
S ed l-ck i, Ern*et Scnckiuar. C Wiszniewski ap> tak ie  w handlu m aterjałów  E. 
K rau tle ra ; w £ańcucie F. M adejski, M. t  Schulz apt.; we L w ow ie Z. Ruaker 
J  Beiser, 1’ Mikalasoh, J . Wiewiórski i K. Skl piński apt.; w Drtemyilu  L Nahlik 
A Mańkowski, J. Maszewgki i J. Kalicki a p t ; w Pecteniżynie Ju l. Nowicki apt.;

iw Prtemyślanach Em. Baranowski apt ;  w Rtestowie A. Kalinowski i Ant. £ a r-
Ip iń s k i  apt. i Scbaitter & Tomp.; w ,Samborse 3. Aleksiewicz i K. Maresch apt.;
jw Stanisławov*, A. Beile apt J  M acura apt.; w Stryju  Leon G aertner ap t.,
|w l'amopolu F . Jamrógiewicz i Herm Kahane apt.; w Taruowie L. Chodccki 
apt.; w Wieliczce Bruno Mieźyński a p t ; w Zalessczykach F . K ajrtanow ici apt.

f
i

KOSZULE BALOWE
(krój francuski) po złr. 2, 2-50, 3 i

KOŁNIERZE, M ANKIETY i
3-25.

K RAWATKI
p o l e c a , :

MiCAZYN SCIIAYEIŁOW
W B  L W O W I E .

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkę!. Papier z fabryki Czerlańskiej. Ż drukarni i litografii Piliera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A")


